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ŻYCIE OLSZTYŃSKIE Prenumerata miesięczna 
4,05 zł, z doręczeniem 5,10 
zł. Zgłoszenia przyjmuje  
PPR  „Ruch“, sekcja pocz
towa Olsztyn, uł. Pienięż
nego 11, telefon 10.55, kon

to N. B. P. 110/1046.

Ogłoszenia drobne zł. 1.5* 
za wyraz, wymiarowe za 
tekstem zł. 3.— za 1 m/m.. 
specjalne zł. 18.— za wiersz 

Konto PKO 1-717/110.

ROK V. Nr 196 (1512) CENA 15 gr

Dzięki entuzjazmowi pracy — dzięki wzmożonej produkcji
Narodowy Plan Gospodarczy na II kwartał r. b.
ZW YC IĘSKO  WYKONANY Z NADWYŻKĄ

Państwowa Komisja Planowania Gospodarczego ogłosiła następujący ko
munikat o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w I I  kwartale 
1951 r.:

Zadania Narodowego Planu Gospo
darczego na r. 1951 w II kwartale 
br. zostały pomyślnie wykonane. Zo
bowiązania produkcyjne, podjęte 
przez masy pracujące dlg uczczenia 
Święta 1 Maja, dały gospodarce naro
dowej poważną dodatkową produkcję 
i przyczyniły się do wykonania z nad 
wyżką planu II kwartału. W II kwar 
tale 1951 r. osiągnięto poważne wy
niki w walce o obniżenie kosztów wła 
snych i wzrost akumulacji socjalisty
cznej oraz uruchomiono szereg no
wych, wielkich obiektów przemysło
wych, opartych o nową technikę.

Według tymczasowych danych, wy
konanie Narodowego Planu Gospodar
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czego w II kwartale 1951 r. przedsta
wiało się jak następuje:

I. Wzrost produkcji 
przemysłowej

Plan produkcji przemysłu socjali
stycznego na II kwartał 1951 r., we
dług wartości w cenach niezmiennych, 
ZO STAŁ W YK O N AN Y  W 102,3%, A 
WARTOŚĆ PRODUKCJI TEGO 
PRZEM YSŁU W ZROSŁA W PORÓW 
N AN IU  Z I I  K W A R TA ŁE M  UB. R. 
O OK. 29%. Plan na okres I półro
cza 1951 r. został wykonany łącznie 
w 102,0%.

Przedsiębiorstwa przemysłowe, po
dległe poszczególnym ministerstwom, 
wykonały plan produkcji na II kwar 
tał 1951 r. jak następuje:
c/c wykonania W porównaniu

planu na II z II kwartałem
kwartał 1351 r. 1350 r. w % %

104 119
102 121
106 128
105 127
103 134
108 135

93 124

103 126
104 168

78 104

117 135

77 95

W ielkie uroczystości w Warszaw ie

w  25  ro c zn ic ę  śm ie rci F e lik s a  D zie rży ń s k ie g o
W 25 rocznicę śmierci Feliksa Dzier 

żyńskiego nastąpi w Warszawie od
słonięcie tablic pamiątkowych w do
mu, gdzie mieściła się nielegalna dru
karnia pisma SDKPiL — „Czerwonego 
Sztandaru" oraz na ścianie domu, 
przed którym w r. 1905 Dzierżyński 
przemawiał podczas wielkiej manife- 

fciacji ludu Warszawy.
^  Również w Żyrardowie, Zagłębiu 
Dąbrowskim, Łodzi i innych miejsco
wościach, gdzie przebywał i walczył 
Feliks Dzierżyński zostaną odsłonięte 
tablice pamiątkowe.

Wielka wystawa o Feliksie Dzier
żyńskim otwarta zostanie w stolicy w 
b. pałacu Radziwiłłów. Na wystawie 
w  Krakowie zebrane są dokumenty 
zaznajamiające z rewolucyjną dzia-

Dalsze rokowania 
w Kaesongu

PEKIN (PAP) — Na wtorkowym 
posiedzeniu przedstawicieli obu stron 
walczących w Korei, odbytym w Kae- 
songu, omawiano w dalszym ciągu 
sprawą porządku dziennego. Posiedze
nie trwało blisko 4 godz.

Następne posiedzenie odbyło się 
We środą, godz. 9 czasu koreańskiego.

PEKIN (PAP) — Dowództwa na
czelne koreańskiej armii ludow?ej w 
komunikacie ogłoszonym 17 b.m. po
dało, że na wszystkich odcinkach 
frontu oddziały armii ludowej w ści
słym współdziałaniu z ochotnikami 
chińskimi w dalszym ciągu zadawały 
nieprz.yjacielowd straty w ludziach i 
sprzęcie.

B Dalszy c iąo  
na str ?

proc., tworzyw sztucznych w 87 proc,, 
celulozy w 99 proc. Min. Przemyślu 
Rolnego i Spożywczego wykonało plan 
produkcji piwa w 98 proc.

Mimo niewykonania w pełni planu 
produkcji w zakresie tych artykułów, 
produkcja węgla brunatnego wzrosła 
w porównaniu z II kwartałem 1950 r.
0 4 proc., koksu o 4 proc., ropy naf
towej o 3 proc., obrabiarek do metali
1 drzewa o 14 proc., łożysk kulko
wych o 154 proc., parowozów o 17 
proc., wagonów towarowych krytych 
i platform o 258 proc., kabli silno- 
prądow'ych o 16 proc., sody kalcyno- 
wanej o 24 proc., sody kaustycznej o 
8 proc., elektrod węglowych o 26 proc.

A  Dalszy ciąg 
na str. Z.

Wysokie odznaczenia budowniczych » C z ęstochow y«

114 budowniczych nowej stalowni huty ,,Częstochowa" zostało udeko
rowanych odznaczeniami państwowymi, nadanymi im przez Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta. Orderem Sztandar Pracy I I  klasy odznaczeni 
zostali m. in. naczelny inżynier inwestycji A. Schillak (na zdjęciu 
drugi od lewej) i naczelny dyrektor Huty inż. A. Czechowicz (trzeci od 
lewej). Pierwszy od lewej stoi dyr. Sokół. Foto: J. Aszenfarb

Naród niemiecki żąda zakończenia stanu wojny
na podstawie traktatu pokojowego
Oświadczenie rządu NRD

BERLIN (PAP). W związku z deklaracją trzech mocarstw' zachodnich 
w sprawne „zakończenia stanu wojny z Niemcami" minister spraw' zagra
nicznych NRD, Dcrtinger złożył w  imieniu rządu NRD oświadczenie, w 
którym stwierdził ni. in.: >

9 lipca 1951 r. trzy mocarstwa za
chodnie ogłosiły, że uważają stan woj 
ny z Niemcami za zakończony. W 
ślad za trzema mocarstwami zachod
nimi poszło szereg innych państw. 
Deklaracja ma usunąć ostatnie for
malne przeszkody, by jak najszyb
ciej wciągnąć Nierhcy zach. w ramy 
agresywnego bloku północno-atlanty
ckiego, by przekształcić je w arsenał 
zbrojeniowy i w bazę wypadową dla 
planowanej wojny przeciw ZSRR', 
krajom demokracji ludowej i ŃR.D.

Naród niemiecki żąda, aby w sześć 
lat po zakończeniu drugiej wojny 
światowej nastąpiło rzeczywiste za
kończenie stanu wojny na podstawie 
traktatu pokojowego z Niemcami.

Rząd Niemieckiej Republiki De
mokratycznej oświadcza uroczyście,

że ostatni krok mocarstw zachod
nich jest sprzeczny z żywotnymi 
interesami całego narodu niemie
ckiego, gwałci zasady porozumienia 
poczdamskiego, a więc tym samym 
nie posiada żadnej mocy prawnej i 
żadnego znaczenia międzynarodo
wego.
Główna, odpowiedzialność przed na

rodem niemieckim za teo stan rzeczy 
— stwierdza deklaracja — pqnosza, 
poMdycYoi/iBóńi-jp :na
czele. Są'o'm'iv^pQ'i\v'inni •Ó&rzdĆ&ńiu 
wszelkich propozycji i wysiłków. Zw: 
Radzieckiego, aby problem niemiecki 
rozwiązać drogą pokojową.

Naród niemiecki pragnie pokoju. 
Posiada on pełne prawo domagać się, 
aby podpisany został z Niemcami 
traktat pokojowy, - zapewniający cal-

3.834 izby -  Czyn Lipcowy robotników ZOR
Nowe osiedla robotnicze przy fabrykach, hutach i kopalniach

Płyną zwycięskie meldunki: 3, 5, 10 dni przed terminem wykonaliśmy 
Czyn Lipcowy. Nowymi domami, nowymi maszynami, setkami tysięcy 
ton ponadplanowej produkcji Polska Ludowa wita zbliżający się dzień 
rocznicy wyzwolenia.

22 lipca budowlani oddadzą d0 użytku 3.834 izby mieszkalne
Robotnicy budowlani, zatrudnieni 

na budowach inwestowanych przez 
ZOR, wykonali już zobowiązania lip
cowe, przekazując komisjom techni
cznym 3.834 izby mieszkalne, których 
budowa według planu powinna być 
zakończona dopiero w końcu III lub 
nawet IV kwartału b.r.

M.in. dzięki zobowiązaniom W ar
szawa otrzyma przedterminowo 361 
nowych izb, Górny Śląsk — 1.201 izb. 
Nowa Huta — 550 izb, Wrocław i 
woj. wrocławskie — 279 izb itd.

Wiele przedterminowo wykona
nych bloków mieszkalnych znajdu
je  się w osiedlach robotniczych po
wstających przy nowych fabrykach, 
hutach i kopalniach.
Poza blokami mieszkalnymi w za

kresie budownictwa nadzorowanego 
przez ZOR, przedterminowo zostanie

Zespół im. A . Aleksandrowa w Warszawie

oddanych do użytku 170 budynków 
usługowych i użyteczności publicznej, 
a m.in. szkoły, bursy, żłobki, łaźnie 
itd.

Za kilka dni ruszy 2 tys. wrzecion 
w Piotrkowie

Za kilka dni ruszą przędzalnie 
średnioprzędna i cienkoprzędna wiel
kiego kombinatu bawełnianego w 
Piotrkowie. W ten sposób zrealizowa
ne będzie zobowiązanie załogi kom
binatu, która w ramach Czynu I ip- 
cowego podjęła się uruchomić 21 b.m. 
pierwsze 2.000 wrzecion.

Brygady montażowe, pracujące 
przy wydatnej pomocy ekipjr inżynie
rów i monterów radzieckich, zakoń
czyły montaż maszyn w przędzalni 
średnioprzędnej.

Ostatnie meldunki z budowy ce
mentowni ,,Odra“ w Opolu wskazują 
na to, że zobowiązanie przedtermino
wego uruchomienia fabryki zostanie 
w pełni dotrzymane. Na dwa dni 
przed terminem ukończono montaż 
rozdzielni wysokiego napięcia. Uru
chomienie rozdzielni umożliwiło prze
prowadzenie pierwszych prób agre
gatorów i innych urządzeń oddanych 
przedterminowo do użytku.

Wielkim triumfem grupy montażo
wej J. Gajdy j transportowej P Ga
josa było przedterminowe oddanie do 
użytku trzech pomp szlamowych.

W Fabryce Samochodów Ciężaro
wych w Lublinie ukończono montaż 
olbrzymiego dźwigu radzieckiej kon
strukcji. Stalowe ramię dźwigu zdol
ne jest podnieść jednorazowo 4.400 
kg.

Robotnicy budujący halę obróbki 
drzewa skrócili czas stemplowania o 
45 dni. Już jutro rozpocznie się ostat
ni etap walki o terminowe oddanie 
hali do użytku. Popłynie beton na 
grube filary, które podtrzymywać bę
dą olbrzymi strop.

Przedterminowo i z nadwyżką wy
konali zobowiązania lipcowe robotni
cy i robotnice przędzalni cienkoprzęd 
nej ZPB im. 1 Maja, produkując do 
16 b.m. 4.952 kg przędzy zamiast 
przewidzianych w zobowiązaniu 4.885 
kg. Równie wspaniałymi sukcesami 
szczycą się prządki zatrudnione w 
przędzalni średnioprzędnej w ZPS 
im. 1 Maja, które wyprodukowały po 
nad plan 9.433 kg przędzy.

Według dotychczasowych niepeł
nych meldunków realizacja zobowią
zań robotników Dolnego Śląska przy
niosła państwu 12 mil. zł oszczędno
ści. Na czoło załóg wysunęli się ostat
nio robotnicy elektrowni wrocław
skiej, którzy 6 dni przed zaplanowa
nym terminem wykonali swój czyn 
lipcowy wartości ponad 100 tysięcy 
zł. Robotnicy elektrowni w Wałbrzy
chu, dzięki skróceniu czasu remontu 
kotłów o 8 dni, umożliwili dodatko
wą produkcję energii elektrycznej 
wartości ponad 50 tys. zł.

Robotnicy grudziądzkich zakładów 
mechanicznych wyprodukowali ponad

plan 60 ton odlewów i 650 szuflad 
zecerskich, osiągnęli poważne oszczęd 
ności węgla. Załoga zrealizowała w 
91 proc. swój cz.yn lipcowy.

29 statków w 2 tygodnie 
załadowali dokerzy Szczecina

Wśród załóg portowych szczególnie 
wiele ofiarności i zapału przejawiają 
dźwigowi, trymerzy i sztauerzy Szcze 
cina, którzy w pierwszej połowie b. 
m. załadowali systemem szybkościo
wym 29 statków, tj. prawie tyle. ile 
w  ciągu całego czerwca.

Entuzjazm z jakim realizują swoje 
zobowiązania polscy portowcy pozwo
lił na załadowanie statku „Narew " w 
ciągu 10 godzin zamiast w przewi
dzianych 36 godzinach. S-S „Sołdek" 
został załadowany na 23 godziny 
przed terminem, a S-S „G liw ice" od
szedł o 53 godziny wcześniej niż to 
przewidywał plan załadunku.

Rosną wpływy KPF
PARYŻ (PAP). Uzupełniające wy

bory miejskie, które odbyły się 15 bm. 
w kilku miejscowościach Francji wska 
żują na dalszy wzrost w'pływów Ko
munistycznej Partii Francji. W La- 
vignac (Departament Haute Vienne) 
kandydat komunistyczny uzyskał 31.8 
proc. ogólnej liczby oddanych gło
sów, tj. o 8,7 proc. więcej niż u' wy
borach 17 czerwca. W Dournazac zwy 
ciężył kandydat komunistyczny.

»Zwrócić Polsce jej statki«
Brytyjska prasa postępowa potępia brutalną decyzję rządu

Znakomity Zespół Pieśni i Tańca Arm ii Radzieckiej im. Aleksandrowa 
przybył 17 bm. do Warszawy i wystąpi w dniach 21 i 22 lipca. Na zdję
ciu widzimy kierownika. Zespołu, prof. Borysa Aleksandrowa z małżonka, 
na peronię Dw. Głównego, ✓  Foto: JVł. Piotrowski

A p a ra t do z s z y w a n ia  n a c zy ń  k rw io n o ś n y c h
dokona przewrotu w chirurgii

nośnych dokonywana ręcznie trwała
by 30—40 minut. Aparat Gudowa 
zszywa naczynie krwionośne w ciągu 
ułamka sekundy. Obecnie, dzięki za
stosowaniu aparatu, operacji zszywa
nia naczyń krwionośnych dokonywać 
mogą wszyscy lekarze.

Aparat Gudowa rozwiązuje również 
problem zszywania odciętych części 
ciała.

Polska niezwykle ściśle i skrupulat
nie spełnia wszystkie warunki tej 
umowy.

Rzecz oczywista, żc rząd brytyj
ski myli się, przypuszczając, iż o- 
późni choć na chwilę wykonanie 
polskiego planu 6-lctniego. Plan ten 
będzie realizowany w tempie przy
spieszonym przez naród polski, ko
rzystający z braterskiej pomocy Zw. 
Radzieckiego.
Haniebne postępowanie władz bry

tyjskich jest dotkliwym ciosem dla 
gospodarki brytyjskiej. Polska jest 
krajem, który bez przerwy i szybko 
się rozwija. Polska może być cennym 
nabywcą towarów brytyjskich.

Wiadomo — kończy „Daily Wor- 
ker" — że polityka gospodarcza rzą
du brytyjskiego dyktowana jest przez 
Waszyngton, który zażądał zbrodnicze 
go sabotowania brytyjsko-potskiej u- 
mowy handlowej. Naród brytyjski od 
powiada na to w sposób następujący: 
..Zwrócić Polsce jej statki! Niechaj 
Waszyngton wie, że Anglicy nie będą 
tolerowali samobójczej polityki go
spodarczej rządu!“

P I S M O  Z I E M I  W A R M I Ń S K O - M A Z U R S K I E J
B  CZWARTEK, 19 LIPCA 1951 ROKU

Wykonanie planu produkcji waż- 
I niejszych artykułów w przemyśle
wielkim i średnim kształtowało się, 
jak następuje:

tyc wykonania W poró- 
planu na XI wnaniu 

kwartał z II kw. 
1951 r. 1950 r. w % %

Węgiel kamienny 103 110
Przerób ropy naftowej 109 149
Gaz ziemny 151 158
Energia elektryczna 100 116
Rudy żelaza 105 119
Rudy cynku surowe 188 117
Surówka 103 110
Stal surowa 102 111
Wyroby walcowane 103 119
Cynk 102 104
Samochody ciężarowe 102 289
Motocykle 103 181
Rowery 104 111
Urządzenia dla budown. 113 229
Maszyny i narzędzia roln. 119 130
Aparatura nisk. napięcia 103 231
Aparatura wysok. nap. 111 358
Przewody gołe 101 117
Kable słabo-prądowe 133 152
Odbiorniki radiowe 125 183
Penicylina 114 131
Garbniki syntetyczne 113 286
Przędza sztuczn. jedw. 104 116
Włókno cięte 104 105
Papier 103 115
Tkaniny bawełniane 112 121
Tkaniny wełniane 103 115
Tkaniny jedwabne 111 132
Skóry twarde 105 107
Skóry miękkie 109 117
Obuwie skórzane (me

chaniczne) 120 160
Meble 113 138
Zapałki 100 119
Porcelana stołowa 103 110
Porcelana elektrotechn. 111 138
Olej rafinowany 112 130
Papierosy 105 126
Cukierki 104 131
Wina 116 168
Masło 117 153

Mimo wykonania planu jako cało
ści w zakresie niektórych artykułów 
plan produkcji nie Został w pełni 
wykonany. Min. Górnictwa wykona
ło plan produkcji węgla brunatnego 
w 98 proc,, koksu w 96 proc., ropy 
naftowej w 87 proc. Min. Przemysłu 
Ciężkiego wykonało plan produkcji 
obrabiarek do metali i drzewa w 99 
proc., łożysk kulkowych w 95 proc., 
parowozów w 96 proc., wagonów to
warowych krytych i platform w 91 
proc., kabli silno-prądowych w 92 
proc., Min. Przemysłu Chemicznego j 
wykonało plan produkcji sody kalcy-| 
nowanej w 92 proc., sody kaustycznej | 
w 99 proc., elektrod węglowych w 99

łalnością Dzierżyńskiego z okresu je
go pobytu w Krakowie i Zakopanem.

Centralna akademia odbędzie się 
w stolicy w przededniu rocznicy. 
21 b.m. na Placu Bankowym w War
szawie, gdzie Dzierżyński przemawiał 
do 30-tysięcznej rzeszy manifestan
tów, w dniu 1 Maja 1905 r., będzie 
odsłonięty Jego pomnik.

MOSKWA. (PAF). — Wspaniałym 
osiągnięciem medycyny radzieckiej 
jest aparat do zszywania naczyń 
krwionośnych, skonstruowany przez 
inżyniera radzieckiego — Gudowa i 
udoskonalony przez grupę specjali
stów pod jego kierownictwem. Apa
rat ten zapoczątkował nowy etap w 
rozwoju chirurgii.

Operacja zszywania naczyń krwio-

LONDYN (PAP). Brutaln3 pogwał
cenie polsko-brytyjskiej umowy han
dlowej przez rząd brytyjski, który do 
puścił sie bezprawnej rekwizycji stat
ków „Tatry** i „Beskidy1*, będących 
własnością Polski,— jest przedmiotem 
komentarzy prasowych. Prasa burżua 
zyjna zmuszona jest przyznać, że rząd 
brytyjski depcząc eiemem tamę normy 
prawa i zwyczaje międzynarodowe — 
służalczo wykonał rozkazy Waszyng
tonu.

„Obscrver“ zaznacza, że przedsta
wiciele rządu amerykańskiego wysto 
sowali kategoryczne żądanie do rzą
du brytyjskiego, by zarekwirował 
statki polskie.

Amerykańska agencja Associated 
Press przyznaje, że rekwizycja stat
ków polskich jest aktem sprzecznym 
z prawem.

Dziennik „Daily Worker" zaznacza, 
że brutalne postępowanie rządu bry
tyjskiego pociągnie za sobą fatalne 
skutki dla W. Brytanii. Nie pierwszy 
już raz — stwierdza dziennik — rząd 
brytyjski cynicznie depcze postano
wienia brytyjsko-polskiej umowy 
handlowej. Dzieje się to w chwili, gdy

kowitą jedność narodową i niezależ
ność całych Niemiec. Tego rodzaju 
traktat pokojowy leży również w in
teresie wszystkich innych narodów i 
stanowi gwarancję zachowania poko
ju w Europie.

Rząd NRD domaga się, aby so
jusznicy porozumieli się w sprawie 
Niemiec zgodnie z uchwałami pocz
damskimi — jak to Zw. Radziecki 
niejednokrotnie proponował — oraz 
zaodnie ze wskazaniami warszaw
skiej i praskiej konferencji mini
strów spraw zagranicznych w na- 
stęjpujących sprawach:

1 Porozumienie czterech nocarst^ 
w sprawie całkowitej demililary®

"•O ■•ti’twoiłzenie tymczasowego,■ demo- 
£  kratycznego, miłującego pokój, 
ogółnonlemieckiego rządu.

3 Zawarcie zgodnie z uchwałami 
poczdamskimi traktatu pokojo

wego z tym, by wszystkie wojska 
okupacyjne zostały z Niemiec wyco
fane w ciągu roku.

Guderian dowódcą wojsk 
pancernych

PARYŻ (PAP). Dziennik „Lbera- 
tion“ stwierdza, że 6 dywizji pancer
nych, spośród 12-tu dywiżjj zachod- 
nio-niemieckich sił zbrojnych, znaj
dować się będzie pod dowództwem b. 
generała hitlerowskiego Guderiana. 
Dowódca naczelny armii zachodnio- 
niemieckiej będzie bezpośrednio pod 
porządkowany gen. Eisenhowerowi. W 
skład sztabu armii zachodnio-memie- 
ckiej wejdą generałowie SS-owcy: 
Hauser, Steiner i prezydent ..Towa
rzystwa emerytów wojskowych1' ad
mirał Hansen.
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Poza woj, szczecińskim, gdańskim i 
koszalińskim, gdzie zbvża zwykle póź 
niej dojrzewają, do zbiorów żyta 
przystąpili już rolnicy we wszystkich 
pozostałych województwach. Sprzęt 
zboża przebiega wszędzie szybko i 
sprawnie. W wielu powiatach przy
stąpiono do pierwszych omłotów, któ
re potwierdziły przewidywania, że te
goroczne zbiory są większe niż w 
r. ub.

Liczne gromady Woj. warszawskie
go zakończyły już Sprzęt żyta i przy
stąpiły do podorywek oraz siewu po- 
plonów. W gm. Szelków, pów. mław
skiego, chłopi skosili przy pomocy 
maszyn SOM — 288 ha żyta. Na spe
cjalne wyróżnienie zasługuje pracow
nik SOM-u w Smrocku — St. Łasz- 
kiewicz, który pracuje żniwiarką rów 
nież w nocy, chcąc w ten sposób do
pomóc mało i średniorolnym chło
pom w szybkim sprzęcie zboża.

W woj. POZNAŃSKIM sprząt
nięto żyto t  obszaru 100 tys. ha. 
Doceniając znaczenie podorywek, 
chłopi woj. poznańskiego wykonali 
je już na obszarze 1.500 ha. Naj

więcej podorywek wykonali chłopi 
powiatów Kalisz, Turek i Kościan. 
Chłopi woj. wrocławskiego korzy

stają ze zwiększonej pomocy ośrod
ków maszynowych. Dzięki'starannej 
pracy POM-ów — wydajność z ha 
żyta podniosła się o 4 q. Sprzęt ma
szynami zmniejszył znacznie straty 
ziarna.

Szczególnie sprawnie przebiega 
sprzęt żyta w spółdzielniach produk
cyjnych. Członkowie spółdzielni w 
Wierzbicy w  pow. pułtuskim nie tyl
ko sprawnie i szybko sprzątają wła
sne zboże, lecz również pomagają w 
żniwach swoim sąsiadom, gospodaru
jącym jeszcze indywidualnie.

W wielu gospodarstwach państwo
wych żniwa odbywają się systemem 
potokowym. W PGR-ach woj. po
znańskiego po snopowiązałkach sto
suje się natychmiast grabiarki, a na
stępnie pługi, brony talerzowe i siew- 
niki z nasionami poplonów.

ZE Ś W I A T A
4* bj&e ś t . Przed trybunałem wojsko

wym w Brest rozpoczął się 17 bm. proces 
przeciwko znanemu bojownikowi o pokój 
marynarzowi Remi Martin i marynarzo
wi Heiftburge, Oskarżonym o „sabotaż**. 
Robotnicy budowlani Brestu zastrajkowa- 
li, domagając Się uwolnienia bezprawnie 
sądzonych marynarzy.

4f PARYŻ. We Francji oczekuje się 
nowej zwyżki cen. ceny zboża, mąki i 
Chleba wzrosną o 40 proc., stali o 15 proc., 
węgla o 2 proc. oraz niektórych nawo
zów sztucznych o 10 proc. Podwyższone 
zostanie także komorne.

KOPENHAGA, lio Grenlandii wy
ruszy wkrótce ekspedycja brytyjska i 
francuska, cślem wyszukania Odpowied
nich miejsc dla założenia baz lotniczych 
i morskich.

4> MAROKO. W Czasie ekspedycji kar
nej kolonialnych wojsk francuskich prze
ciw szczepowi Ait Sait w okręgu Kadla 
zostały zniszczone i spalone domy, pod
palono zbiory i zrabowano bydło, a mie
szkańców poddaftó torturom. Przeszło 400 
osób wtrącono do więzienia.

<# GUATEMALA. 12 bm. grupy profa- 
szystowskie zorganizowały rozruchy w 
sioliey Guatemałi. Rozruchy te miały na 
celu podważenie istniejącego w kraju 
systemu politycznego pod pretekstem w&l 
ki 2 działalnością komunistyczną. Rżąd 
Guatemałi odmówił niedawno wysłania 
wojsk do Korei.

KRONIKA POLITYCZNA
16 b.m. przybył do W&rsżaiyy no- 

womianówany Poseł Nadzwyczajny i 
Minister Pełnomocny Państwa Izrael 
dr Arych Leon Kubovń

17 b.m. szef Misji Dyplomatycznej 
NRD w Polsce Pani Ambasador A. 
Kundermann złożyła wieniec na gro
bie Nieznanego Żołnierza.

Przemysł Albanii  i C S R
wykonały p lan z nadwyżką

TIRANA (PAP). Przemysł albański 
wykonał pomyśLnie plan I półrocza 
br.

Przemysł skórzany wykonał plan 
półroczny w 116,88 proc., obuwiany — 
115,05 proc., gumowy — 112,11 proc., 
tytoniowy — 106,67 proc., cementowy 

110,87 proc., włókienniczy — 133,91 
proc., drzewny — 105,72 proc. prze
mysł metalurgiczny — 124,30 proc.

Do wykonania z nadwyżką planów 
produkcyjnych przyczyniło się zasto
sowanie radzieckich doświadczeń 
pracy.

PRAGA (PAP). Przemysł czechosło 
wacki wykonał pian czerwcowy w 
101,9 proc. Przedsiębiorstwa przemy
słu ciężkiego wykonały plan w 100,4 
proc., przemysłu lekkiego — 104 proc,, 
przemysłu spożywczego — 101,4 proc.

A Dokoiloztnit 
ze sir. 1

tworzyw sztucznych o 94 proc., celu
lozy o 10 proc., piwa o l i  proc.

II. Wzrost inwestycji 
i budownictwa

W II kwartale br. poważnie wzro
sły w porównaniu z II kwartałem 
ub, r. rozmiary inwestycji dokona
nych w gospodarce narodowej. Tem
po realizacji planu inwestycyjnego 
było szybsze niż w r. ub. Nakłady 
środków finansowych z planu inwe
stycyjnego na r. 1951 w I półroczu 
tego roku wzrosły w cenach porów
nywalnych o 72 proc. w porównaniu 
ż I półroczem 1950 r. Szczególnie sil
ny wzrost nakładów miał miejsce w 
ministerstwach przemysłowych.

Operatywny plan produkcji uspo
łecznionych przedsiębiorstw budow
lano-montażowych na II kwartał 
1951 r. został wykonany według 
wartości w około 104 proc., przy 
czym wartość produkcji budowlanej 
wzrosła ogółem w porównaniu z II 
kwartałem 1950 r. o okcło 53 proc. 
Przedsiębiorstwa budowlano-mon
tażowe, podległe poszczególnym mi 

nisterstwom, wykonały plan produk
cji budowlanej na II kwartał 1951 r. 
jak następuje:

(pierwsza cyfra oznacza proc. wykona
nia planu na n  kw, r. b., druga cyfra — 
proc. wykonania w porównaniu z II kw. 
1350 t.).

Min. Bu down. Fremysłowego ! f l  IW
Min, Budown. Miast 104 124
Min. Górnictwa 101 138
Min. Przemysłu Ciężkiego 102 115
Min. Kolei 104 156

Przy wykonaniu planu produkcji 
budowlanej jako całości następujące

(pierwsza cyfra — proc. 
nu, druga cyfra — proc. 
porównaniu z r. ub.).

wykonania j 
wykonania

>la-
w

pszenica Jara Ml 11S
jęczmień jary 104 119
ziemniaki 101 122
buraki cukrowe 103 118

Lotnictwo USA bestialsko niszczy
historyczne pomniki Korei

n  Dokończeni*
O  ze str. 1
PEKIN (PAP) — Bombowca ame

rykańskie całkowicie zniszczyły w 
maju b.r. słynną świątynię Czanonsa, 
obudowaną w górach Diamentowych 
przed 14-ma wiekami. Ostatnio samo
loty amerykańskie poddały ponowne
mu bombardowaniu rejony, w  któ
rych znajdują się najcenniejsze bu
dowle historyczne.

W ciągu trzech dni bombowce a-
merykańskie obrzucały świątynie i 
pomniki kultury koreańskiej bomba
mi, oblewały je napalmem i innymi

R o zp is a n ia  n o w yc h  w y b o ró w  do p a rla m e n tu
d o m a g a  s i ę  K P  W ł o c h

RZYM (PAP). Odbyło się posiedze
nie kierownictwa Komunistycznej 
Partii Włoch, na którym omówiono 
sytuację polityczną, jaka wytworzyła 
się w związku z dymisją rządu de 
Gasperiego.

Sekretarz generalny partii, Togliat- 
ti, wypowiedział się za rozpisaniem 
nowych wyborów do parlamentu.

Będziemy domagali się — powie
dział Togliatti — aby naród włoski 
poprzez nowe wybory polityczne mógł 
wyrazić swój sąd o rządzie i jego do
tychczasowej polityce. Naszym zda
niem, na czele nowego rządu, którego 
zadaniem byłoby przeprowadzenie no 
wych wyborów, winna znaleźć się oso 
ba, stojąca ponad partiami. Ciężki 
kryzys przeżywany przez chrześcijań

łatwopalnymi płynami. W  wyniku
barbarzyńskich nalotów zostały spa
lone lub doszczętnie zburzone świą
tynie Juczjemsa, Ihehunsa i Sincze, 
zaliczane do najcenniejszych skarbów 
historycznych narodu koreańskiego.

PEKIN (PAP) W deklaracji uchwa
lonej we wszystkich obozach jeniec
kich, a skierowanej do światowej Ra 
dy Pokoju i ONZ, jeńcy wojenni 
stwierdzają, że wojna w Korei zo
stała sprowokowana przez klikę Li 
Syn-mana na rozkaz imperialistów a- 
merykańskich.

93 proc. jeńców amerykańskich — 
głosi deklaracja — domaga się dopu
szczenia przedstawicieli Chin Ludo
wych do ONZ i potępia wysyłanie a- 
merykańskich wojsk na Taiwan, u- 
ważając to za- akt agresji. •

Jeńcy wojenni żądają jak najszyb
szego zawarcia rozejmu i protestują 
przeciw dalszemu rozszerzaniu agre
sji.

PEKIN (PAP) — W Pherdanie zor
ganizowana została wystawa darów, 
nadesłanych z różnych krajów dla 
narodu koreańskiego.

W dziewięciu salach wystawiono 
część darów nadesłanych ze Zw. Ra
dzieckiego, Chin, Polski, Mongolii, 
Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, Buł 
garii i NRD oraz przez ludność kra
jów kapitalistycznych (rh.in. z Fran
cji i Anglii).

Przewodniczący Komitetu Ludowe
go w Phenianie, Kim Sung-hok, w 
imieniu narodu koreańskiego wyra
ził podziękowanie narodom zaprzyjaź
nionych krajów za wydatną pomoc 
materialną i moralną.

Obazar zasiewów wiosennych w PGR 
wzrósł w porównaniu z wiosenną ak
cją siewną 1950 r. o 139,3 tys. ha.

W II kwartale 1951 r. nastąpiło 
dalsze umocnienie spółdzielni pro
dukcyjnych, a liczba ich osiągnęła 
według stanu na 30 czerwca br. 
3.054.
Pomyślne przeprowadzenie zasie

wów wiosennych umożliwione zosta
ło przez bardziej sprawne zaopatrze
nie wsi w ziarno siewne, nawozy 
sztuczne, maszyny i narzędzia rolni
cze.

W okresie wiosennej kampanii siew 
nej dostarczono wsi ogółem około 51 
tys. ton zbóż siewnych, co etanowi 
100,4 proc. planu i wzrost o 110 proc. 
w porównaniu z r. ub. oraz około 89 
tys. ton ziemniaków sadzeniaków, co 
stanowi 85,7 proc. planu i wzrost o 87 
proc. w porównaniu z r. ub. Plan 
zaopatrzenia rolnictwa w nawozy sztu 
czne został wykonany w 116 proc., 
dostawy nawozów sztucznych osiągnę 
ły około 242,3 tys. ton w czystym 
składniku, co stanowi w porównaniu 
z sezonem wiosennym ub. r. W2rost 
o 5 proc.

Liczba traktorów w całym rolnic
twie w przeliczeniu na traktory o 
mocy 15 KM osiągnęła według sta
nu na dzień 30.YI.1951 r. około 304 
tys. traktorów, tj. wzrosła o około 
43 proc. w porównaniu ze stanem 
na dzień 30.VI.1950 r.

Park traktorowy Państwowych O- 
środków Maszynowych według ©tanu

na dzień 30.VT.1951 r. wzrósł w po
równaniu z odpowiednim okresem 
ub. r. o 188 proc.

Wykonanie rocznego planu kon
traktacji poszczególnych upraw prze
mysłowych według stanu na dzień 
30.VI.1951 r. przedstawiało się jak 
następuje:

(pierwsza cyfr* — proe, wykonania pla
nu rocznego, druga cyfra —  proc. wyko
nania w porównaniu ze stanem na 3Q.VI 
1956 r.).

Buraki eukrowe 101 11J
Ziemniaki dla krochmalni 102 131
Ziemniaki dla gorzelni 100 165
Jęczmień browarny 103 155
Rzepak jary 95 110
Len — słoma 94 154
Cykoria 11 103
Tytoń I«1 119
Chmiel 97 124

IV. Rozwój transportu 
i łączności

Plan przewozów towarowych wszy
stkimi środkami transportu (kolejo
wego, wodnego i samochodowego) zo
stał wykonany w II kwartale 1951 r. 
w 101 proc., a przewozy towarowe 
wzrosły o 19 proc. w porównaniu z 
II kwartałem ub. r.

Koleje normalnotorowe wykonały 
kwartalny plan przewozów towaro
wych w 103 proc., co stanowi wzrost 
o 13 proc. w porównaniu z II kwar
tałem 1950 r.

Plan przewozów osobowych na ko
lejach normalnotorowych wykonany 
został jedynie w 96 proc., jednakże 
przewozy te wzrosły o 14 proc. w po
równaniu z Il-im  kwartałem ub. r. 
W II kwartale osiągnięto na kolejach 
normalnotorowych poprawę współ
czynnika obrotu wagonu towarowego 
o 6,7 proc. w porównaniu z II kwar
tałem 1950 r.

Przewozy towarowe PKS przekro
czyły o 84 proc. poziom II kwartału 
ub. r. Przewozy osobowe wzrosły o 
64 proc. w porównaniu z odpowied
nim okresem 1950 r.

Przewozy towarowe w żegludze 
śródlądowej wzrosły o 36 proc. -w po
równaniu z odpowiednim okresem ub. 
roku.

Żegluga morska wykonała kwartal
ny plan przewozów towarowych w 
124 proc. przy wproście o 69 proc. w 
porównaniu z II kwartałem 1950 r.

Planu przeładunku portów mor
skich został wykonany w 91 proc., 
przy czym przeładunek w portach 
ogółem wzrósł w porównaniu z 
II-im kwartałem ub. r. o 20 proc., 
w tym węgla o 26 proc„ rud i in
nych masowych ładunków o 9 proc.:

Zbrodnicze machinacje brytyjskie w Iranie
Anglicy przygotowują powstanie K urdów

TEL AVIV  (PAP). Libański dzien
nik „Asz-Szark“ zamieścił wiadomość, 
że Anglicy wywierają ostatnio silny 
nacisk na rząd Mossadika, grożąc mu 
zaburzeniami wewnętrznymi o ile 
rząd irański nie zgodzi się na udział 
Anglików w zarządzie Anglo-Irań- 
skiego To w. Naftowego.

Nacisk — pisze dziennik — prze
jawia się szczególnie wyraźnie w pod 
burzaniu plemion irańskich, przede 
wszystkim zaś Kurdów*, do powitania. 
W tym celu angielski attache woj- 
skowy w Teheranie pułk. Dunn na
wiązał kontakty z wędzarni plemie
nia Kurdów* na terytorium Iranu 
i Iraku. Pułk. Dunn odwiedza często

TRZECI N U M E R  »NOW YCH  DRÓG «
Ukazał się Nr 3 (27) „Nowych 

Dróg", organu Komitetu Centralnego 
PZPR

Na wstępie numeru zamieszczono 
list Prezydenta Bieruta do załogi no
wej stalowni w Częstochowie oraz 
przemówienie radiowe premiera Cy
rankiewicza o Narodowej Pożyczce 
Rozwoju Sił Polski.

Dwa podstawowe tematy przewija
ją się przez większość artykułów, 
składających się na ostatni nr „No
wych Dróg“ : 25 rocznica śmierci F. 
Dzierżyńskiego i walka 0 socjalisty
czną przebudowę w*si, tak w Polsce 
jak i w innych krajach demokracji 
ludowej.

W związku z rocznicą śmierci F. 
Dzierżyńskiego zamieszczono uchwa
łę Biura Politycznego KC PZPR, 
przemówienie J. Stalina „Na śmierć 
Dzierżyńskiego" oraz komunikat KC 
KPP i list KC KPP do Kom. Centr. 
iWKP(b).

Następnie sekretarz KC PZPR, E. 
Ochab, w aft. pt. „Największy pol
ski rewolucjonista" omawia działal
ność F. Dzierżyńskiego na tle sytua
cji w polskim ruchu robotnicz-ym w 
końcu X IX  i pierwszej ćwierci XX 
w. Autor podkreśla że SDKPiL, po
mimo błędnych haseł w sprawie nie
podległości Polski, była jednak jedy
ną pąrtią, któfej działalność prowa
dziła, obiektywnie, bezpośrednio do 
odzyskania suwerenności nafodów*ej. 
Droga do niepodległości prowadziła 
jedynie poprzez rewolucję w Rosji, 
przygotowywaną przez partię Leni
na — Stalina, a „wśród wybitnych 
przywódców SDKPiL. Feliks Dzier

żyński głęboko tkwiący w robocie 
masowej, był niewątpliwie najbliż
szy bolszewikom". Następnie autor 
wykazuje ścisły i logiczny związek, 
zachodzący między działalnością 
Dzierżyńskiego bezpośrednio w pol
skim ruchu a działalnością w szere
gach WKP(b) i rządzie radzieckim:

„Dzierżyński walcząc w szere
gach WKP(b) walczył o zwycięstwo 
sprawy, mającej ogromne, rozstrzy
gające znaczenie dla całej ludzko
ści, ale szczególnie wielkie i wyjąt- 
kowe znaczenie dla narodu polskie
go, który może istnieć i rozwijać 
się tylko w ramach obozu rewolu
cyjnego, a nieuchronnie stacza się 
w przepaść niewoli, jeśli pozwoli 
zepchnąć się przez burżuazję do o- 
bozu kontrrewolucji 
J. Kole w aft. pt.: „F. Dzierżyński 

— budowniczy gospodarki socjalisty
cznej", omawia zasługi F. Dzierżyń
skiego, jako kierownika radzieckiego 
transportu, a potem Najwyższej Rady 
Gospodarki Narodowej. Przede 
wszystkim zwraca autor uwagę na 
metody pracy Dzierżyńskiego, jego 
umiejętność mobilizowania pracują
cych, zdobywania ich zaufania, zdol
ności wiązania spraw resortowych 
z ogólnopolityćznymi; Dzierżyński 
szczególnie podkreślał konieczność 
Systematycznego wzrostu wydajności 
pracy, podwyższania kwalifikacji za
wodowych, walki ó oszczędność i dy
scyplinę pracy. Dzierżyński całym 
swym życiem dowiódł, jak należy 
walczyć z kontrrewolucją, a równo
cześnie jak najostrzej zwalczał wszel 
kie sekciarstwo, przejawiające się np.

“  w odniesieniu do inteligencji burżua- 
zyjnej. Proletariat, dowodzi Dzier
żyński, ma czym zaimponować spe
cjalistom burżuazyjnym i dlatego mo
że ich zdobyć" jako kolegów, jako 
towarzyszy", i może stworzyć „przy
jacielskie warunki pracy dla perso
nelu technicznego zarówno dołowego 
jak i wyższego".

Dzierżyński zdawał sobie sprawę, 
że wielu ludziom trudno skojarzyć to 
stanowisko z jego osobą, przeto kie
dyś powiedział:

„Może to nieco dziwnie brzmi, te 
ja, przewodniczący G. P. U., wygła
szam takie przemówienie. Dlatego 
też tym bardziej trzeba przysłuchać 
się temu, co przewodniczący G. P. 
U. w tej sprawie mówi".
W związku z tym J. Kole konklu

duje: „Oto prawdziwy rys oblicza 
politycznego, który w wyobraźni 
wielu jeszcze ludzi w Polsce nie ko
jarzy się z postacią Dzierżyńskiego".

Wicepremier H. Chełchowski na 
wstępie artykułu „Niektóre aktualne 
zagadnienia naszej pracy na wsi" 
zwraca uwagę na wnioski, wypływa
jące z uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie Gryfic. Następ
nie autor omawia m, in. następują
ce problemy: kontraktacja — jako 
instrument regulujący produkcję go
spodarstw chłopskich, z czego wyni
ka, że należy również kontraktować 
u kułaków; wzrost dochodowości go
spodarstw mało i średniorolnych; 
istota polityki ograniczania i polity
cznego izolowania kułaka. Dalej wi
cepremier Chełchowski omawia o- 
siągnięcia spółdzielni produkcyjnych 
oraz wskazuje zasadnicze braki w ak
cji uświadamiania chłopów.

Niezmiernie Ciekawe i pouczające 
są, przytoczone w numerze, wypowie
dzi kierowników partii robotniczych

i komunistycznych krajów demo
kracji ludowej, o ich doświadczeniach 
w akcji socjalistycznej przebudowy 
wsi. Wypowiedzi W. Czerwenkowa 
(Bułgaria), R. Słońskiego (Czecho
słowacja), A. Hegediisa (Węgry) oraz 
uchwała KC Rumuńskiej Partii Ro
botniczej świadczą, że z jednej stro
ny, zasadnicze problemy budowy so
cjalizmu są we wszystkich krajach 
demokracji ludowej te same, a z dru
giej strony, wskutek specyfiki i od
rębności poszczególnych krajów, ma
sy pracujące, z partiami proletariatu 
na czele, zawsze znajdują pewne no
we, odrębne metody postępowania i 
twórczo przenoszą doświadczenia 
ZSRR na swój teren. Jest to dowo
dem wielkiej siły idei marksizmu- 
leninizmu i dojrzałości politycznej 
proletariatu.

W pewnym sensie wiąże się z tymi 
artykułami praca J. Bardacha: „W 
300-ną rocznicę powstania chłopskie
go pod wodzą Kostki Napierskiego". 
Autor wykazuje na faktach, jak bez
podstawna jest legenda, jakoby pol
ski chłop był zawsze zahukany i we 
wszystkim uległy szlachcie. Bardzo 
cenna jest analiza stosunków społ.- 
gosp. w Polsce XVII w.

Ponadto w numerze znajduje się 
art. ilustrujący „Ekonomiczną eks
pansję amerykańskiego imperializ
mu", K. Fetrusewiczaf o „Pierw
szym Kongresie Nauki Polskiej", ora2 
przytoczono materiały dotyczące a- 
gresji imperialistycznej Ł przeciwko 
Korei.

Numer zamykają odpowiedzi re
dakcji na li-sty. Omówiono m. in. za
gadnienie dyktatury proletariatu na 
obecnej fazie rozwoju ZSRR orsz 
funkcje państwa radzieckiego.

(m-ił.

okręg Maku Hol Rezae ł mając po
parcie wodza Agi Dżafara, prowa
dzi agitację wśród Kurdów przeciw
ko rządowi irańskiemu.

Na tereny zamieszkałe przez Kur
dów w okręgu Sannendetż i Kermafi
szach przybywają przez granicę po
ważne transporty angielskiej broni 
i amunicji.

Po serii triumfów w Czechosłowacji

Zespół im. Aleksandrowa w Warszawie
Serdecznie i gorąco witała Warsza 

wa 300 osobowy zespół Pieśni i Tań
ca Armii Radzieckiej, który przybył 
17 bm. do Warszawy po miesięcznym 
pobycie w Czechosłowacji. Delegacje 
młodzieży, przedstawiciele Min. Kul
tury i Sztuk' z ministrem Sokorskim 
oraz Komitetu Współpracy Kultural
nej z Zagranicą z amb. Wende na 
czele zebrali się na dworcu, aby po
witać znakomitych artystów.

Po powitaniu, goście udali się auto
busami do hotelu, a następnie wyje
chali zwiedzić stolicę. Mimo zmęcze
nia podróżą, jeszcze tego samego dnia 
rozpoczęli próby pod kierunkiem swe 
go -dyrygenta, Artysty Ludowego 
ZSRR, laureata Nagrody Stalinow
skiej. Borys# Aleksandrowa.

Pobyt zespołu w Czechosławacji 
był jednym ciągiem triumfów arty
stycznych. Wszędzie gorąco witany, 
zasypywany kwiatami i unominkami 
zespół dał 24 koncerty, które o|lądało 
ponad milion ludzi. Największy wy
stęp w Dolinie Gottwaldowej zgro
madził 160 tys. słuchaczy. Na wystę
pie w Morawskiej Ostrawie było 100 
tns. ludzi. W Karwinie — również 
100 tys. ludzi.

Zespół, założony przez znanego kom 
pozytora Aleksandra Aleksandrowa, 
powstał jesienią 1928 r. pod nazwą 
„Zespół Pieśni Armii Czerwonej". Po 
czątkowo liczył on 12 osób. Już pier
wsze jego występy zwróciły uwagę 
krytyków. Szybko zdobywał sobie po 
pularność, odbywając częste podróże, 
występując w klubach wojskowych, 
w świetlicach i domach kultury. 
Skład zespołu począł szybko wzra
stać. Wzrastała również jego popu
larność, wzrastał repertuar pieśni, 
które z wielką szybkością rozpo
wszechniały się po terenie całego Kra 
ju Rad.

Rok 1937 rozpoczyna serię wystę

pów zespołu za granicą, W czasie po
bytu w Paryżu na Międzynarodowej 
Wystawie Przemysłu i Sztuki wystę
py zespołu wzbudziły podziw 1 zdu
mienie. Nawet reakcyjna prasa fran- 
cuska zmuszona była przyznać, że 
takiego artyzmu Paryż jeszcze nie wi 
dział.

W czasie wojny Zespół podzielony 
był na 4 grupy, które dały niezliczo
ną ilość występów na froncie wśród 
żołnierzy.

Po wojnie, krajami, które odwiedzał 
Zespół, były: Polska, Czechosłowacja, 
Rumunia, Węgry, Bułgaria, Albania, 
W Polsce Zespól dał przed 5 laty kil
ka koncertów, m. in. w Warszawie, 
Kielcach, Katowicach i Łodzi — wszą 
dzie serdecznie i owacyjnie witany,

Na występach 21 i 22 bm. usłyszy
my pieśni ludowe i kompozytorów 
radzieckich, zobaczymy tańce ludowe 
i żołnierskie. W repertuarze Zespołu 
są również .pieśni polskie, a miano
wicie: „Kej ty Wisło", „Od Krakowa 
jadę", „Krakowiak", „Kasia" oraz 
„Miliony rąk". (Ibis)

7 00 tys. m ieszkańców  Rzymu
podpisało Apel Pokoju

RZYM. (PAP). — W Rzymie Apel 
Światowej Rady Pókoju podpisało do
tychczas 700 tys. osób. W Mediolanie 
i okolicach zebrano pod Apelem 500 
tys. podpisów, w prowincji Fregio- 
Emilia — 400 tys. podpisów, w Sar
dynii — przeszło 200 tys.

Ze szczególną siłą rozwija się ruch 
obrońców pokoju w miastach porto
wych Liworno i Neapolu, oddanych 
ostatnio przez rząd włoski do dyspo
zycji imperialistów ameryksńskien.

LONDYN (PAP). Dotychczas zebra
no na terenie Anglii 400 tys. podpi
sów pod apelem Światowej Rady 
Pokoju, w tym 138 tys. w Londynie.

Nowymi wielkimi osiągnięciami produkcyjnymi witamy Święto Odrodzenia

ministerstwa nie wykonały planu pro 
, dukcji budowlanej: Min. Transportu 
D rogow ej i Lotnicze^ (93 proc. pla
nu) oraz Min. Poczt i Telegrafów (83 
proc.). Mimo niepełnego wykonania 
planu, wartość produkcji budowlanej 
przedsiębiorstw podległych Min. 
Transportu Drogowego i Lotniczego 
wzrosła w porównaniu z II kwarta
łem 1950 r. o 78 proc., a przedsię
biorstw podległych Min. Poczt i Te
legrafów o 88 proc.

III. Rozwój rolnictwa
Wiosenna akcja siewna miała prze

bieg pomyślny w całym rolnictwie.
W PGR plan zasiewów został wy

konany ogółem w 106 proc., przy 
czym wykonanie planu zasiewów w 
zakresie ważniejszych upraw przed
stawiało się następująco:

Po zbiorach—podorywki i siew poplonów
Pierwsze omłoty żyta rozpoczęteDalsza poprawa warunków bytu ludności

Dokończenie komunikatu PKPG o wykonaniu planu w Il kwartale r. b. W Il-im  kwartale 1951 r. wartość 
usług poczty i telekomunikacji wzro
sła o 12 proc. w porównaniu z odpo
wiednim okresem ub. r.

V. Wzrost obrotu 
towarowego

Całość obrotów handlu detalicznego 
(państwowego, spółdzielczego i pry
watnego) w cenach bieżących wzrosła 
o około 13 proc. w porównaniu z od
powiednim okresem ub. r.

W II kwartale 1951 r. nastąpi! 
dalszy rozwój handlu uspołecznio
nego. Obroty uspołecznionego han
dlu detalicznego (państwowego i 
spółdzielczego) wzrosły w porówna
niu z II kwartałem ub. r. o około 
29 proc. i
Zwiększyło się zaopatrzenie sied 

detalicznej przez aparat uspołecznio
ny. Aparat uspołeczniony dostarczył 
w II kwartale 1951 r. do sieci deta
licznej artykułów żywnościowych o 
około 11 proc. więcej w porównaniu 
z II kwartałem r. ub. i artykułów 
przemysłowych o około 35 proc. Za
opatrzenie sieci detalicznej pr2ez a- 
parat uspołeczniony wzrosło w zakre
sie mąki pszennej o około 47 proc., 
mleka o około 3 proc., masła o około 
90 proc., cukru o około 11 proc., jaj 
o około 10 proc., warzyw o około 30 
proc., mydła o około 20 proc., obu
wia skórzanego o około 30 proc., ra
dioodbiorników o około 33 proc., u- 
biorów damskich i męskich o około 
47 proc., rowerów o około 47 proc. 
Natomiast nie zostały w .pełni osiąg
nięte zadania planu w zakresie wzro
stu sprzedaży mięsa.

W końcu I I  kwartału b.r. czyn
nych było o 37 proc. więcej pla
cówek detalicznego handlu ospołecs 
ni on ego, niż w tym samym okresie 
r. ub.
W II kwartale 1951 r, nastąpił po

ważny wzrost sieci i obrotów apara
tu żywienia zbiorowego, Sieć placó
wek żywienia zbiorowego wzrosła o 
72 proc. w porównaniu z II kwarta
łem 1950 r., a obroty w cenach bie
żących o ponad 90 proc.

Skup artykułów rolnych w I i kwar
tale b.r. wzrósł w porównaniu z IT j 
kwartałem ub.' r. W szczególności^ 
skup mleka wzrósł o około 42 proc* 
warzyw o około 36 proc* owoców o 
około 18 proc.

VI. Wzrost zatrudnienia, 
wydajności pracy i płacy

Według wstępnych danych w I pół
roczu 1951 r. liczba pracowników 
grupy przemysłowej zatrudnionych w 
przemyśle podległym ministerstwom 
przemysłowym wzrosła w .porównaniu 
z odpowiednim okresem ub. r. o oko
ło 7 proc.

W I półroczu r.b, wydajność pracy 
w przemyśle podległym ministerst
wom przemysłowym wzrosła na pra
cownika grupy przemysłowej ogółem 
o około 14 proc. w porównaniu z od
powiednim okresem ub. r.

WIĘKSZOŚĆ GAŁĘZI PRZEMY
SŁU PRZEKROCZYŁA ZADANIA W 
ZAKRESIE WZROSTU WYDAJNO
ŚCI PRACY.

Średnio płace miesięczne pracow-^
ników grupy przemysłowej zatrud-® 
nionych w przemyśle podległym mi
nisterstwom przemysłowym wzrosły 
w II kwartale 1951 r. o około 8 proc, 
w porównaniu z II kwartałem 1950 r.

ską demokrację, która ma zdecydowa 
ną większość w parlamencie, jest wy 
nikiem polityki pełnej błędów. Dziś 
sama partia de Gasiperiego zdaje so
bie sprawę, że kraj jest zmęczony tą 
polityką, opartą wyłącznie na pakcie 
atlantyckim, zbrojeniach i antykomu- 
ni2mie.

RZYM (PAP). Sekretarz Włoskiej 
Powszechnej Konfederacji Pracy di 
Yittorio opublikował na łamach „Uni 
ta“ oświadczenie w sprawie obecnego 
kryzysu rządu de Gasperi.

Właściwą przyczyną obecnego kry
zysu rządowego — powiedział di Vit- 
torio — jest pogarszająca się sytua
cja ekonomiczna warstw średnich 
i wzmagająca się nędza klasy robotni 
czej.
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Dzierżyński na polskich drogach do rewolucji
w czasie spotkania z kierowni

ctwem SDKPiL w Berlinie, na wnio
sek Dzierżyńskiego, Róża Luksem
burg, Julian Marchlewski i Leon 
Tyszka postanowili przystąpić do wy
dawania własnego organu partyjnego 
pod tytułem „Czerwony Sztandar*1. 
Aby być bliżej kraju, bliżej polskich 
mas pracujących i by zorganizować 
transport oraz kolportaż organu par
tyjnego, Dzierżyński przenosi się do 
Krakowa, gdzie występuje jednocze
śnie jako członek Zagranicznego Ko
mitetu SDKPiL. Dzierżyński nie sie
dzi jednak na miejscu. Organizowa
nie ruchu rewolucyjnego nie pojmu
je jako kierowanie, lecz jako nieu
stanną pracę w masach, wśród ro
botników samych i jako naukę u mas. 
Zmieniając często pseudonimy na 
„Jacek11, „Introligator11, „Astronom11, 
„Franek11, „Józef11, przekracza często 
granicę między Galicją a Królestwem, 
wpadając już to do Zagłębia, już to 
do Łodzi, Warszawy, Częstochowy, a 
później do Puław, Białegostoku, a 
nawet do Wilna. Przez krótki jedynie" 
czas pozwoli sobie na pobyt w Zako
panem, gdzie leczy schorowane płu
ca. Mieszkał wówczas w „Domu 
Zdrowia Bratniej Pomocy1', ukrywa
jąc się pod nazwiskiem Józef Domań
ski.

Niekiedy uda się zagrać 
Chopina

Po powrocie do Krakowa, zamiesz
kał w domu przy ulicy Zgoda Nr 1. 
Zajmował w domu tym niewielki po
koik. zbyt ciasny, aby można było u- 
stawić w nim łóżko normalnych roz
miarów, bo też nie o wygodny dom 
chodziło Dzierżyńskiemu, ile o miej
sce krótkotrwałych postojów. Jest w 
ciągłych rozjazdach, ani na chwilę 
nie odrywa eię od robotników: sy
pia często w domach robotniczych, 
jada u proletariuszy z którymi pra
cuje, niekiedy tylko, gdy uda się 
wpaiść do domu towarzyszy spośród 
inteligencji pracującej, zasiada do

(Fragment większej całości)
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przebiegu, również dostrzegł czyjeś 
bystre oczy, spoczywające na obu 
pasażerach, oczekujących pociągu. O- 
bydwaj mięli wyczulone poczucie 
bliskości niebezpieczeństwa, poczucie 
nabyte w czasie lat nielegalnej robo
ty. Zbliżała się pora odejścia pocią
gu i gdy mieli powstać ze swych 
miejsc podszedł ku nim żandarm, 
skierowany w ich stronę przez bacz
nie zważającego szpicla. Dzierżyński 
nie traci zimnej krwi. Wstaje opie
szale zwraca się ku żandarmowi i 
rozkazuje władczo: proszę mi podać 
płaszcz! Żandarm, zaskoczony, mnie
ma, że ma przed sobą kogoś wyższe
go rangą, zgodnie ze zwyczajem, zdej 
muje z wieszaka płaszcz, podaje go 
Dzierżyńskiemu, pomaga mu go na
łożyć i odprowadza z honorami do 
wyjścia wiodącego na peron.

Po wyjeździe z Krakowa w koń
cu grudnia 1904 roku, zatrzymuje się 
znów w Będzinie. Pragnie sobie za
pewnić dostawę literatury zza kordo
nu.

FELIKS DZIERŻYŃSKI PRZEM AW IA  DO ROBOTNIKÓW W W ARSZA-
W IE W ROKU 1905 (rys, J. Zamoyskiego)
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fortepianu i wtedy grywa mazurki 
Chopina.

W tym czasie rozbudowuje potężnie 
organizację i nie ma w kraju wię
kszego ośrodka, w którym by nie ist
niały już komórki SDKPiL.

Najczęściej, z uwagi na pobliże, by
wa w Zagłębiu. Przemierza je wzdłuż 
i wszerz, od Zawiercia po Dandówkę, 
od Kazimierza po Czeladź. Znają go 
wówczas robociarze Dąbrowy Górni
czej i Sosnowca, „Huty Bankowej'* i 
kopalni „Grodziec", Towarzystwa 
Akcyjnego „Zawiercie" i Huty „Mi- 
lowice". I ilekroć przekracza granicę 
tyle razy pisuje do Berlina, do kie
rownictwa. Niekiedy są to zdawko
we pocztówki, niezwracające uwagi 
cenzury, zarówno carskiej jak i kai- 
sera, jednakże towarzyszom w Berli
nie znak ten wystarczy; oznacza on 
bowiem, że Dzierżyński jest w tere
nie i wysyłając te pocztówki z róż
nych miast i osiedli wytycza niejako 
towarzyszom, na odległość, trasę po 
jakiej kroczy na terenie Zagłębia. 
Często jednakże pisuje obszerne li
sty, sprawozdania całe, dotyczące 
konkretnych spraw, fabryk, ludzi, o- 
pisuje w listach dokładnie zagadnie
nia, zatargi, przebieg akcji i walk, 
zdając dokładnie sprawę, jaki kieru
nek nadał toczącej się walce.

Jest to moment ważny, już wtedy 
bowiem rozpoczyna się powolne, ale 
stale podnoszenie się ruchu rewolu
cyjnego. Zbliżamy się do 1905 roku, 
którego wstęp zaznacza się olbrzy
mim ruchem na terenie e&łego impe- ' 
rium.

Nauczyciel i przyjaciel
We wspomnieniach współczesnych, 

Feliks Dzierżyński, organizator i dusza 
SDKPLL w kraju, występuje nie tylko 
jako nauczyciel oddziaływający na swe 
otoczenia, ale jako przyjaciel, z któ
rym roztrząsa się zarówno zagadnienia 
polityczne, jak i codzienne troski, Po
trafi mówić zarówno o organizacji 
najbliższego strajku, jak i o zabawie, 
którą robotnicy organizują po zwy
cięskiej akcji, Jest czczony przez mło
dzież, posiada niezwykły autorytet, 
potrafi oddać towarzyszowi ostatnie 
grosze, kiedy go przycisnęła bieda, a 
gdy nieodpowiedzialne, nacjonalisty
czne kierownictwo „Domu Zdrowia 
Bratniej Pomocy" w Zakopanem prze 
pije fundusze i dom jest zagrożony 
zamknięciem, co uniemożliwiłoby 
niezamożnym studentom leczenie, 
Dzierżyński z własnych, skromnych 
funduszów pokryje niedobór, mimo, 
że nie jest członkiem „Bratpjęj,. Po
mocy".

Idzie za nim legenda, ale towarzy
sze nie wiedzą, że ten twardy, nieu
gięty człowiek, będąc w Krakowie, 
chodził często na Kleparz, gdzie on
giś mieszkał i pracował Ludwik Wa
ryński, zagląda do drukarza Koziań- 
skiego, u którego Waryński druko
wał swoją broszurę „Wr obronie 
prawdy", by jeszcze raz przemierzyć 
drogę, którą kroczył nauczyciel i 
twórca pierwszej w Polsce rewolu
cyjnej partii.

Narasta fala rewolucyjna, sytuacja
międzynarodowa staje si* coraz bardziej
napięta, carat w swych dążeniach za
borczych natknął się na Dalekim Wscho

dzte na innego, drapieżnego konkuren
ta, na Japonię. Klika zaledwie lat 
wstecz, bo w 1908 roku wojska carskie 
wraz z wojskami japońskimi, niemiec
kimi, angielskimi 1 francuskimi, z nie
słychanym okrucieństwem stłumiły po
wstanie ludowe wr Chinach, Japonia, 
która się przeobraziła w kraj imperia
listyczny, dąży, podobnie jak Rosja ca
ra, do podbojów kosztem Chin i starcie 
miedzy obu konkurentami następuje w 
1984 roku. Nie tylko jednak wojna, 
również kryzys ekonomiczny poprzedza 
jący W'ybuch wojny spotęgował niedo
lę i nędzę mas pracujących — w'ojna 
zjawiska te potęguje jeszcze bardziej 
i wtedy to, w grudniu 1904 roku wy
bucha wielki strajk robotników w Ba
ku, strajk któremu przewidzi Rakljski 
Komitet bolszewików i on daje począ
tek podnoszącej się fali rewolucyjnej. 
Na czele komitetu stal Stalin. ,,Strajk 
bakijski stał się sygnałem do sławnych 
wystąpień styczniowo-lutowych w całej 
Kosji“ — czytamy w „Historii WKPIW“ .

Niebezpieczeństwo czyha 
na każdym kroku

Echa tych wystąpień docierają 
szybko do kraju, podchwytuje je 
Dzierżyński i w kilka dni później, bo 
już między 18 a 27 grudnia opuszcza 
Kraków, by się przenieść na stałe do 
Kongresówki. Między Dzierżyńskim a 
towarzyszami toczy się w Krakowie 
zażarty spór o to czy ma pozostać, 
czy jechać. Towarzysze ostrzegają, 
wysuwają argumenty nie dające się 
zbić, twierdzą bowiem, że jest po
wszechnie znany, a teraz, gdy rozpo
częły się walki strajkowe i czujność 
szpicli i żandarmerii zostanie stokrot
nie zaostrzona, niebezpieczeństwo 
czyha na każdym kroku. Feliks nie 
daje się przekonać. Nie może pozostać 
z dala  od walki, zwłaszcza, że jest bli
sko, tuż obok walczących mas, wy
starczy bowiem przekroczyć granicę, 
aby stanąć w szeregach, którym po
trzebna jest pomoc, żywe słowo, o- 
dezwy, gazety!

Wyjeżdża, ale towarzysze jeszcze z 
Krakowa wzywają go do powrotu, o- 
bawiając się jego ponownego aresz
towania. Już 3 marca 1905 roku, a 
więc w kilka tygodni po przybyciu 
do Warszawy odpisuje na alarmujący 
list: ...„przyjechać nie mogę...1', a 21 
marca tegoż roku, na ponowny a- 
larm: „.„Ja stale muszę tu siedzieć. 
Do Was przyjechać nie mogę, nawet 
na kilka dni...“

Dzierżyński przedziera się przez 
kordony żandarmerii, dźwigając ze 
sobą stosy odezw, aby je dostarczyć 
do dzielnic robotniczych i towarzysze 
wzywający go do powrotu tego wła
śnie się obawiali: śtalefgó, nieustan
nego narażania własnego życia, nieu- 
nikania trpdnpśpj, zaglądania w śle
pia wrogowi z bliska. Jedno lylkb u- 
spokaja towarzyszy: zimna krew, ce
chująca Dzierżyńskiego. nieugięla 
wola i hart, przed którym cofa się 
nawet wróg.

Zimna krew
Pod zimę wybierał się z Warszawy 

do Częstochowy z walizą pełną o- 
dezw. odbitych własnoręcznie w no- 
wozorganizowanej drukarni. Siedział 
w poczekalni, ćmił machorkę, nigdy 

, nie palił innego tytoniu, gdy nagle 
poczuł, że czyjś uporczywy wzrok nie 

! omija go. Towarzysz, uczestnik tego 
; wydarzenia, który opowiada o jego

3 mil. członków liczy spółdzie lczość wiejska
30 tys. punktów detalic znej sprzedaży obsługuje chłopów

W lipcu br. mijają 3 lata od chwili 
powstania Centrali Rolniczej Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska11.

Wydatnie w tym czasie wyrosła 
spółdzielcza sieć detalicznej sprzeda
ży, dzięki czemu ludność wiejska po
siada coraz lepsze warunki zaopatrzę 
nia się w towrary przemysłowo-rolni
cze i spożywczo-monopolowa. Gmin
ne spółdzielnie, istniejące we wszyst
kich gminach naszego kraju, prowa

dzą obecnie blisko 30.000 punktów 
detalicznej sprzedaży. Ponadto spół
dzielczość wdejska zwiększa stałe 
ilość punktów' skupu produktów rol
nych i uruchamia nowe placówki
USłUgOW'6,

Jednocześnie "wzrasta liczba człon
ków spółdzielni gminnych. „Samopo
moc Chłopska11 skupia w swych szere 
gach prawie 3 miliony chłopów i ko
biet wiejskich.

Wrocław, w Hpcn.
I znów' Wrocław wystąpił z cieka

wą premierą operową, Tym razem 
jest to nawet prapremiera. „Bunt ża
ków11 Tadeusza Szeligow'skiego z li
brettem Romana Brandstaettera — 
nieomal na gorąco zdjęty z warszta
tu kompozytorskiego, po intensyw
nych, prawdę gorączkowych próbach, 
znalazł się na deskach scenicznych.

Dzieło jest proste, zachwycające 
zarówno epickim rozmachem, jak li
ryzmem i praw'dą dramatyczną. Sce
ny zbiorowa nadają mu chwdlami 
charakter widowiska, w którym mu
zyka mistrzowsko dopowiada i pod
nosi monumentalność przedstawie
nia. zbliżając je w etylu do „Borysa 
Godunowa1* lub „Chowańszczyzny11. 
Gęsto rozsiany humor przydaje mu 
barwności i sprawda, że opera mimo 
całej monumentalności i pokaźnych 
rozmiarów! ponad 4 godziny) nie nu
ży i nie męczy.

„Bunt żaków'11 opowdada o wypad
kach roku 1549, kiedy to studenci 
krakowscy, ograniczeni w prawach 
do nauki, szykanowani przez profeso
rów akademii, manifestacyjnie opu
ścili mury miasta, postanawiając doń 
nie wracać, dopóki król nie zniesie 
krzywdzących' Uchwał!

To jest kanwa historyczna opery, 
Brandstaetter rzucił na nią akcję, 
której główmą postacią jest pi'zywód- 
ca żaków, bakałarz Konopny. Wła
ściwym bohaterem opery jest jednak 
społeczność ubogich żaków' krakow
skich.

JAK POWSTAŁA OPERA?
— Chciałem, ■początkowo napisać 

renesansowe widowisko historyczne 
va tle wydarzeń krakowskich i z tą 
myślą zbierałem materiały — mówi 
Roman Bradstaetter. — Ale projekt 
uległ z czasem zmianie i napisałem 
libretto. Pokazałem Tadeuszowi 
SzeligówsKiemu szkic. Kompozytor 
od razu zapalił się do tego pomy
słu, usiadł nawet do fortepianu i 
zaczął improwizować niektóre mo
tywy. Kiedy pierwszy akt był już 
opracowany, przeglądał go ówcze
sny dyrektor Opery Wrocławskiej, 
zmarły niedawno Jerzy Garda, i on 
właśnie postanowił wystawić „Bunt 
żaków" we Wrocławiu.

Tadeusz Szeligowski pracował 
nad muzyką przeszło półtora roku. 
— Chciałem, aby muzyka opery, 
nie rezygnując ze zdobyczy współ
czesnej techniki kompozytorskiej, 
zbliżyła do słuchacza epokę X V I 
wieku, — mówi kompozytor. ■— 
Bardzo gruntownie zaznajomiłem 
się z twórczością kompozytorów te-
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go okresu, z operą starouzłoską, z | 
pieśniami rybałtów. Starałem się j 
specjalnie włączyć do muzyki spo- j 
ro motywów ludowych, żeby uczy
nić ją bliższą słuchaczowi. Najdłu
żej pracowałem nad ostatnia;, ósmą, 
odsłoną... W grudniu ub. r. „Bunt 
żaków“ był gotów.
Szeligowski jak i Brandstaetter 

wykazali sporo odwagi sięgając po 
tak trudny temat. Ale odwaga ich nie 
zawiodła. Rewolta krakowska, jeden 
z pierwszych, żywiołowych protestów 
uciskanych przeciw ciemiężycielom, 
pokazana została trafnie. Z sympatią 
i współczuciem śledzimy walkę Ko
nopnego, który szuka sprawiedliwości 
u profesorów (kapitalna scena pod 
oknem rektora), u króla, występuje 
przeciwko sprzedajnemu żakowi No
salowi. Ale ani król, ani profesoro
wie, zajęci scholastycąnymi docieka
niami „czy aniołów zastęp wielki na 
koniuszku ostrej szpilki może stać?11 
— tej sprawiedliwości mu nie dają. 
Król, za namową magnatów, posta
nawia nawet aresztować przywódcę 
buntu Konopnego, który, dowie
dziawszy się o- tym, daje hasło opups— 
częnia miasta.

Ludzie występujący, w operze re
prezentują prawie wszystkie stany 
XVI-wiecznej Rzeczypospolitej. Ob
raz tego. społeczeństwa narysowany 
jest oszczędnymi, lecz trafnymi i wy
razistymi liniami.

GROTESKA I DRAMAT
Muzyka Tadeusza Szeligowskiego, 

prosta, zrozumiała, a jednocześnie 
bogata, mieni się wszystkimi barwa
mi i odcieniami uczucia — od gro
teskowej, kwartowej pieśni dziadow
skiej, poprzez piękne partie chóralne 
często bez udziału orkiestry (bardzo 
ładna dumka Konopnego w początku 
IV aktu) i liryczne partie solistów 
(Arioso Konopnego) aż do dramatycz
nych momentów w scenie zabójstwa 
Lachmanka lub w przepięknej scenie 
końcowej. Język muzyczny, często 
świadomie archaizowany, pełne tęm- 
peramentu sceny komiczne, znamio
nują całkowitą swobodę w operowa
niu techniką kompozytorską.

Opera wrocławska pokazała ł tym ra=* 
rem ogromną ambicję w połączeniu a 
pracowitością i zapałem. Widowisko e- 
trzyraało świetną oprawę scenograficz
ną Stanisława Jarockiego, który, Jak 
w „Parli" 1 „Złotym koguciku“ nada
je właściwie styl całemu przedstawie
niu. Soliści — „pięta achillesowa" Ope
ry — przemęczeni intensywnymi pró
bami, śpiewali z wyraźnym wysiłkiem 
Zmęczenie odbiło się zwłaszcza na b. 
dobrym glosie Adama Dachtery (Ko
nopny), który tak ładnie śpiewał w „Ri- 
golelto11. Z męskich głosów korzystnie 
odcinał się Sławomir Zerdzicki jako re
ktor Prokopiades i Henryk Łukaszek 
Jako Zygmunt August. Aktorsko bardzo 
dobrym rybałtem, pachołkiem i właści
cielem winiarni był wykonujący te 
trzy role Alfred Czopek, a oddźwier- 
nym bursy żaków — Zygmunt Biliński. 
Helena Zawierska jako Anna, z trudem 
dorastała do trudnej partii. Partię Ka
tarzyny, mieszczki krakowskiej, dobrze 
śpiewała Halina Szczegłowska, pełna 
temperamentu w scenach poszukiwania 
niesfornego Nosala.

Muzycznie bardzo starannie opracował 
I poprowadził operę Adam Kopycióskl. 
Itobrzc brzmiały chóry, przygotowane 
przez Tadeusza Markowskiego. Reżyse
ria i inscenizacja E. Chaberskiego i A. 
Popławskiego, poprawna w scenach zhio 
rowyćh', rfie dość jóssoze poradziła - So
bie z gestykulacją solistów.

Druga obsada, którą słyszeliśmy na 
następnym przedstawieniu, wprowadza
ła zmiany, tylko w niektórych partiach, 
Niestety, zarówno Aleksander Saniew- 
skl jako Konopny, jak i nelena Zawier
ska jako Anna nie dorastali do swoich 
poprzedników. Saniewski ma glos ma
towy i nie dość giętki w lirycznej par
tii Konopnego, wyróżniał się jednak 
grą aktorską, Zawierska rodzajem gło
su (sopran dramatyczny) nie odpowia
dała charakterowi partii Anny, poza 
tym zła dykcja śpiewaczki ogromnie 
utrudniała zrozumienie tekstów.
Opera Wrocławska przyjeżdża za 

kilka dni do Warszawy. Warszawia
cy będą mieli wtedy okazję obejrzeć 
ten doskonały utwór operowy — tak 
bowiem, mimo drobnych braków wo
kalnych, trzeba' nazwać „Bunt ża
ków11. j

Andrzej Wróblewski,

FACHOWCY POSZUKIWANI
AJENTÓW DO SPRZEDAŻY WÓZKOWEJ OWOCÓW 
I WARZYW zaangażuje od zaraz L. S. S. na warunkach 
prowizyjnych. Zgłoszenia przyjmuje DZIAŁ PERSO
NALNY LUBELSKIEJ SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
UL. SZOPENA 22 PARTER. 133-0

KANDYDATA NA STANOWISKO SZEFA Działu Adm. 
Gosp. jak również PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH, 
HANDLOWYCH I DROGISTY poszukuje Dyrekcja 
M. H. D. Olsztyn, ul. Ratuszowa 9. Warunki pracy do 
omówienia w Dziale Kadr tut. Dyrekcji. K 729-0

OSOBY POSIADAJĄCE ODPOWIEDNIE KW ALIF IKA
CJE lub przygotowanie do zajmowania stanowiska:
1) NACZELNIKA WYDZIAŁU TECHNICZNEGO. 2) 
DWÓCH TECHNIKÓW na Kierowników Sekcji Budów 
i Uzbrojenia oraz 3) TRZECH INŻYNIERÓW LUB 
TECHNIKÓW z praktyka na stanowiska inspektorów 
nadzoru. 4) NACZELNIKA WYDZIAŁU FINANSOWE
GO (główny księgowy). 5) KIEROWNIKA SEKCJI KRE
DYTÓW INWESTYCYJNYCH zatrudni bezzwłocznie 
DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
w Gdańsku, Oddział w Olsztynie. Uposażenie według 
umowy zbiorowej w budownictwie. Podania z odpo
wiednimi załącznikami należy składać, oraz wyjaśnień 
udziela D. B. O. R. Oddział w Olsztynie przy ul. Szrej- 
bera 11 pokój 316. K 7S0-0

Zgubiono książeczkę woj
skową RKU Częstochowa 
oraz legitymację ZMP 
Sztander Tadeusz rocznik 
1925. 4353-1

Zgubiono zaświadczenie 
drugiej rejestracji wojsko
wej wydane przez FMRN 
Częstochowa na nazwisko 
Drzazga Zbigniew rocznik, 
1932. 4369-1

Zgubiono książeczkę woj
skową wydaną przez WKR 
Częstochowa na nazwisko 
Niesznorek Stefan rocznik 
1927. 4361-1

Zgubiono książeczkę woj
skową wydana przez RKU 
— Ctiełm i dowód osejbi- 
stv na nazwisko Okapa 
Mieczysław. 127-1

Zgubiono leg. czeladniczą 
fryzjerską wyd. przez iz
bę Rzemieślniczą Olsztyn, 
na nazwisko Olszewski 
Ryszard. 498-1

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

Wapno lasowane do sprze
dania w* małych i więk
szych ilościach. K. Kotas, 
Częstochowa, Żymierskie
go 30. 4345-0

FRACA POSZ.
Buci&lter-Bllansista z dłu
goletnią praktyką, racjo
nalizator (własny uprosz
czony system przebitki 
przyjmie prace na umowę 
o wykonanie dzieiła. Może 
również podjąć sie nadzo
ru nad księgowością. Zgło 
-zenia Puławy — Instytut 
St. Kowalski. K 138-1

Na drodze wieś Krzywo- 
nosze — Międzyrzec Pcdl. 
zgubiono portfel zawiera
jący: legitymację człon
kowska Czerwonego Krzy 
ża, rozkaz wyjazdu, cedu
łę na wagon, książeczkę 
wojskową na nazwisko 
Dempieh Władysław c-rsz 
.147 złotych gotówką 
Uczciwy znalazca proszo
ny o złożenie powyższych 
dokumentów' u Przewodni 
rżącego Miejskiel Rady 
Narodowej w Międzyrze
cu Pódl. 523-1

Zgubiono książeczkę woj
skową wydaną przez RKU 
— Radom na nazwisko Ja
siński Ignacy Radom 1 
Maja 36. 495-1

LOKALE
Zamienię dwa pokoje kuch 
nia na pokój kuchnia wia
domość w Redakcji. 213-1

ZGUBY
Zgubiono przepustkę Fa
bryki Przyrządów i U- 
ehwrtów na nazwisko Ha
licka Mirosława Uh owo 
gm. Juchnowiec, 218-1

; Zgubiono książeczkę woj
skową 0957901 wydaną 
przez WKR Częstochowa 
na nazwisko Stradomski 
Mieczysław. 4364-1,

Zgubiono legitymację U- 
beznieczalni Społecznej 
wydaną w Częstochowie 
r>a nazwisko Sobczyk Sta
nisława. 4362-1

Zgubiono łfegitymację Zw. 
Zawodowego Pracowni
ków Handlowych na naz
wisko Małecka Alicja zam 
Białystok Eema 72. 216-1

Zgubiono tymczasowe za-' 
świadczenie tożsamości Nr. 
215 na nazwisko Maksimuk 
Mieczysław Radom, Kiliń
skiego 7 m. 7. 494-1

Zgubiono zaświadczenie II 
rejestracji, kartę meldun
kową, legitymację szkolną 
na nazwisko Sosnowski 
Stanisław, Radom. 493-1

Zgubiono kartę meldun
kową wydana przez Za
rząd Miejski Skaryszew 
na nazwisko Czapezypski 
Teofil. ‘ 432-1

Unieważnia ste zgubioną 
dnia 15 lipca 1951 r. ńod- 
łużną pieczarkę z napisem: 
..Świetlica Z. Z. G. przy 
Kop. Borek w Pocześnie1' 
— kier. świetlicy Hoła 
Wacław. 4363-1

Zgubiono przydział miesz
kaniowy z roku 1945 wyd. 
orzez wydział kwaterun
kowy na nazwisko Ruto
wicz Feliks. Olsztyn, Sta- 
iingradzka 33 — 3.

1349Ó-1

Prapremiera wrocławska

(Od n aszeg o  sp ec ja ln eg o  w ysłan n ika)

Bo nagle las, wynurzony już całkiem z przedświtu, ten las, przy- 
czajony od dwóch godzin — ryknął, ryknął całą swoją szerokością, | 
ryknął i zawrzał, ryknął i zahuczał.

Ryczał i huczał. Jak wtedy, ale potężniej i bliżej.' Pozrywali się 
z dna, wyskoczyli, przypadli do karabinów. Huk targał głowy, dygo
tał w skroniach. Markiewicz przy lornetce — nic, tylko skiby i rżyska 
bliżej, tylko czerń — daleko. I huk, huk.

Artyleria? Ani błysku, ani wycia, ani wybuchów. Tylko huk, 
Potajałłę zawiadomić? Po co? Umarłego by to obudziło.

Huk — może minutę — i nagle jakby od prawego zaczął cichnąć. 
Jeszcze ryczy środkowy kawał lasu, ale ten z prawa tylko dygoce, 
jakby przez zęby. Oto już wszystko przed nimi wyje i dygoce.

Ktoś go za ramię: — Czołgi, panie poruczniku, czołgi! — Cebula.
— Czołgi, czółgi! — Krzyki lecą przez okop.’ Lornetka: szare 

skiby, las czarny, między nimi, w kłębiastych zaroślach — jest ruch. 
Jakby ławą ruszył;, krzaczki naprzód. I w tym biegu, jakby potraciły 
zaokrąglenia, stały się kanciaste, niskie, prostokątne.

— Atakują, tyraliera! — Piskorek przekrzykuje to wycie. — 
Panie poruczniku!

Jedna i. druga sylwetka, w hełmach, z karabinami, przygarbieni.
— To czujki! — Cebula też wrzeszczy i Markiewicz po prostu 

podbija ręką Piskorkowi karabin.
— Czołgi, czołgi! — Piskorek, ręce mu latają, repetuje karabin, 

a potem się odwraca, karabin leci na dno, robi krok, jakby chciał 
wyskoczyć...

— Stać, mać twoją!.. — Markiewicz sam nie wie. kiedy go wali 
po gębie raz i drugi

— Czołgi! — bełkoce tamten, na dnie okopu, wywijając nogami: 
— zameldować kapitanowi...

Nad okopem Michałowski ciężko pa-da. Sapie.
— Nie strzelać! — Markiewiczowi głos się zacina. — Nie strzelać! 

Na moją komendę!...
Czołgi, czołgi! Tylko nerwy w garści. Czołgi, po prostu czołgi. 

Po prostu czołgi. Po prostu czołgi. Bębni te słowa, nie wie: na głos, 
czy tylko sobie, w głowie. Po prostu czołgi. Po prostu — to znaczy... 
To znaczy, że jest ich niestworzona ilość. Tyle ich grało wtedy, że 
nie mogli zrozumieć. A to tylko czołgi.

Czołgi. Pierwsze już widać bez lornetki. Jak pędzą, jak pę
dzą! Dym za nimi, w tej burej aureoli widać wyraźnie ich pyski, 
kanciaste, przypłaszczone, jak pudełka zapałek. Jakieś garby?

Więc w lesie — i jednak czołgi? Więc dziura, daleko od głów
nego szlaku — i czołgi? Co teraz robić? Co regulamin? Co Pota- 
jałło? Salwami?

kołnierze przy karabinach. Nie mogą oderwać wzroku od przed
pola. Któryś tylko zerka na porucznika, dowódcę. Liczy na niego. 
W nim ratunek.

Markiewicz gorączkowo przypomina sobie wszystko, czym go 
wojsko obdarowało na temat czołgów Pod Warszawą były jakieś 
ćwiczenia, ale siódma wtedy odbierała erkaemy. Potajałło mówił, 
mówił przecież, dwie godziny temu. Ostatnia lekcja, najważniejsze 
pouczenia. Salwami. I jeszcze coś. Rozpacz, nie może sobie przy
pomnieć.

Markiewicz z wysiłkiem obniża głos. Pocąc się. zwierając pięści, 
aby głosowi oszczędzić dygotu, który szaleje w jego całym ciele, by 
słowa nie wypadały zbyt szybkie, może — by ną dłużej ich star
czyło — cedzi:

— Celownik sto pięćdziesiąt metrów. Ogień na moją komendę, 
salwami Odbezpieczyć granaty.

4 c. a.



Słr. 4 Ż YCIE OLSZTYŃSKIE

N ajlepsza  gwarancja
(1). — Jak pożyteczne są ze stano

wiska wychowawczego i społecznego 
zbiórkowe wyjazdy krajoznawcze do 
wielkich ośrodków kulturalnych i 
przemysłowych, świadczy efekt ostat
niej wycieczki do Warszawy i Łodzi, 
zorganizowanej przez Woj. Społeczną 
Komisję do spraw W. A. dla 400 wy
różnionych absolwentów kursów po
czątkowego nauczania.

Sekretariat Komisji otrzymał pisa
ny ołówkiem list jednej z uczestni
czek tej wycieczki ob. W ŁADYSŁA
W Y JÓZ Z POW. NIDZICKIEGO. O- 
bok wyrazów wdzięczności za umo
żliwienie jej udziału w podróży za
wiera on wrażenia z pobytu w w y
mienionych miastach. Autorce listu 
zaimponowało przede wszystkim tem
po- odbudowy stolicy — nowe piękne 
budowle, wznoszone całymi dzielni
cami na gruzach starej Warszawy.

Patrząc na wielkie dzieło doznała 
uczucia uniesienia i tak oto opisuje 
swe wrażenia:

„Widząc to wszystko omal się nie 
, rozpłakałam. I przyrzekłam sobie, 
że nigdy nie będę żałować pienię
dzy na cegiełki dla tej nowej War
szawy, bo widzę na własne oczy, że 
to co dajemy na jej odbudowę, nie 
idzie na marne".
Głos tej prostej kobiety — nie

dawnej analfabetki jest chyba naj
lepszym uzasadnieniem twierdzenia 
zamieszczonego na wstępie artykułu. 
Pokazując ludziom wyniki naszej 
dotychczasowej pracy, budowy Socja
lizmu, osiągnięcia produkcyjne — 
mobilizujemy ich do dania jeszcze 
większego wysiłku- cila dobra naszej 
Ojczyzny.

Żniwa w pe łnym  biegu

PRZYGOTOWUJEMY SIĘ DO OMŁOTÓW
Przodownicy w pracy społecznej

(il) Gospodarstwa. rolne, spółdzielnie produkcyjne oraz gospodarstwa 
chłopskie w  kra teza ją  w pierwszych dniach rozpoczynającej się kampanii 
żniwno-ómłotow\ej w drugi etap w alk i o chleb dla ludności pracującej 
naszych miast, wsi;, kopalń, fabryk i hut. Od szybkiego i sprawnego prze
prowadzenia żnito i będzie zależało za opatrzenie. Nakłada to na nasz aktyw 
rolny specjalne obowiązki, które wobec zwiększonego w rb. areału upraw, 
oraz wyższych niu&wi latach ubiegłych plonów, nie będą do wykonania ani 
łatwe ani proste.

Wniosek z tego Rrosty: nie wolno 
zaniedbywać niczego} co by opóźniło 
lub zahamowało kaanpamę żniwną, 
nie wolno zmarnować ani jednego kło 
sa, żadnej godziny pracy, maszyny, 
lub pary rąk ludzkich.

JESZCZE N IED O CIĄG NIĘCIA

Występujące niedociągnięcia orga
nizacyjne były usuwiane w czasie po
przedzającym rozpoczęcie kampanii 
żniwno-omłotowej. Świadczyły o tym 
dyskusje na zebranSach i naradach 
produkcyjnych, w czasie których 
poddawano zdrowej krytyce plany 
żniwne, plany sprzętu, zwózki zboża, 
omłotów itp.

Okazało się wtedy,) że najczęściej 
powtarzała s.ę sprawia braku części 
wymiennych do maszyn i narzędzi roi 
niczych, za dystrybucję których od
powiedzialne były tenenowe PZGS-y. 
Niedociągnięcia te w przeważnej mie 
rze usunięto. W gminnych spółdziel
niach znalazły się więc nie tylko 
skomplikowane drobiazgi z zakresu 
techniki rolnej, lecz również kosy, 
osełki itp. Do chwili obecnej jednak 
przedmiotów tych pozbawione są 
GS-y powiatu iławieckiego. Czyżby

Ochotnicze Brygady ZMP
pomagać będą PGR-om

(bj) Młodzież naszego -wojewódz
twa żyje obecnie zagadnieniami kam 
panii żniwnej. W PGR-ach, spółdziel 
niach produkcyjnych i gromadzkich 
odbywają się pod przewodnictwem 
ZMP zebrania, na których młodzież 
opracowuje plan swego udziału w 
żniwach.

W pow. Fisz odbyło się 5 takich 
zebrań na szczeblu gminnym i 19 
w gromadach. Zorganizowano na 
nich 10 brygad żniwno-omłotowyeh 
(2 brygady z młodzieży szkolnej, 3 
pracowników umysłowych i 5 mło
dzieży robotniczej), w skład których 
wchodzi 560 osób. Brygady te będą 
nieść pomoc PGR-om. W PGR-ach 
pcw. olsztyńskiego zorganizowano 
cztery młodzieżowe brygady produk 
cyjne, a w pow. Biskupiec na 23 
zebraniach przygotowawczych — 12 
brygad. Prócz tego w pow. Bisku
piec powstało 10 potowych brygad 
żniwnych w P.GR-ach i 6 w spół
dzielniach produkcyjnych.

W powiecie Bartoszyce zagadnienie 
akcji żniwnej omawiano na 31 ze
braniach, a w PGR-ach zorganizowa 
no już 8 brygad. W pow. Kętrzyn 
zorganizowano 5 brygad pomocy 
PGR-om w skład, których "wchodzi 
105 osób młodzieży miejskiej, a po
nadto 6 brygad produkcyjnych w 
PGR-ach i 1 w spółdzielni produk
cyjnej.-
Tak szeroko zakrojona akcja przy 

gotowawcza wśród młodzieży świad
czy o należytym jej zrozumieniu i 
gwarantuje sprawne przeprowadzę-

F ilm  o  Fe lik s ie  D z ie rżyń sk im
fan). — W kinie „Polonia" w 

dn-ach 20, 21, 22 bm. wyświetlany bę
dzie film pt. „Feliks Dzierżyński". 
Początek seansów o godz. 17-ej, 18,30 
i 20-ej. W niedzielę dnia 22 bm. pie 
rwszy seans o godz. 11-ej, a następne 
o godz. 15,30, 17-ej, 18,30 i 20-ej. Bi 
lety wstępu po cenach ulgowych 
1,35 gr. na wszystkie miejsca, naby 
wać je można w kasie teatru od godz. 
9-ej do 20-ej i w zakładach pracy.

nie. „Ani jedno ziarno z siewów po
koju nie może się zmarnować" oto 
hasło pod którym przystępuje mło
dzież olsztyńska do tegorocznej kam
panii żniwnej.

Na uroczystości do stolicy
21 bm. pociągiem nocnym wyruszy 

do Warszawy ekipa złożona z 10 ro
botników, 30 chłopów i 156 sportow
ców, która będzie reprezentowała na
sze województwo na uroczystościach 
Święta Odrodzenia.

j dlatego, że najbliższy PZGS znajduje 
sią w Lidzbarku, w związku z czym 
bliższy mu jest problem dystrybucyj
ny w odniesieniu do G-S-ów pow. 
lidzbarskiego?

Jakkolwiek by nie było, sprawa 
zaopatrzenia placówek gminnych 
pow. iławieckiego w części wymień 
ne i sprzęt rolny rozwiązana być 
musi w terminie jak najszybszym.

Jak najszybciej również pokonane 
być muszą trudności przy remoncie 
maszyny omłotowej dla zespołu Kar- 
kowo w orneckim okręgu PGR. Ma
szyna ta już od roku znajduje się w 
warsztatach zespołowych w Ornecie 
i nic nie wskazuje na to, by remont 
jej i oddanie do pracy nastąpiły w 
obecnym sezonie.

Tymczasem zespół dysponuje w 
chwili obecnej jedną maszyną, w 
związku z czym trudno będzie prze
prowadzić w  terminie omłoty. Nie 
pomoże tu wysiłek takich przodow

ników pracy jak traktorzysta Da- 
łuszkiewicz lub Wojtowicz. Plan 
pracy zespołu może się załamać nie 
z winy brygad żniwnych lub omle
towych, lecz przez niedopatrzenie 
warsztatów w  Ornecie.

PODWÓJNA B ITW A

Z zagadnieniem żniwo-omłotowym 
wiąże się ściśle problem natychmia
stowego przeprowadzenia po zbiorach 
podoi'ywek ściernisk i siania poplo- 
nów dla zwiększenia masy paszowej 
nadszarpniętej w naszym wojewódz
twie długotrwającą suszą w okresie 
przedsianokosowym. I tu znów nasu
wa się wniosek, że nasza bitwa o 
chleb w okresie żniwnym jest rów
nież bitwą o zwiększenie bazy paszo
wej, z uwagi na rosnący popyt na 
mięso, a więc na konieczność rozwo
ju hodowli na wszystkich szczeblach 
naszej gospodarki rolnej.

Problem budowli przeznaczonych

Z frontu zobowiązań lipcowych

Jeszcze tylko 3 dni
(an). — Grupy Szmita, Fedrzszczy- 

ka i ZambrzusRiegd pracujące przy 
bloku nr 38 w Kortowńe, dla przy
śpieszenia robót murarskich postano
wiły zwiększyć kubaturę murów z 300 
m. do 320 i dzięki temu oddać partie 
przewidzianych robót nie 26 bm., 
lecz 25 bm.

Grupa Niemcewicza zobowiązała się 
podwyższyć dotychczasową swą nor
mę dzienną z 23 m. na 30 m. kw. 
Brygady Studenckiego, Czajkowskie
go, Tyreners i Chudego, pracujące 
przy bloku nr 41 postanowiły -wyko
nywać 200 proc. normy, a brygada 
Szymańskiego 250 — 260 proc. nor
my.

Z fabryki sklejek w Piszu otrzyma
liśmy wiadomość, iż od dnia wczo
rajszego wykonano tam dodatkowy 
produkcję wartości ok. 7 tys. zł. Na 
wyróżnienie zasługuje dział łuszcza- 
rek, a w nim brygada Anny Troja- 
hi owsie: ej, wykonująca swe zadanie z 
nadwyżką. Wymienić trzeba także 
Andrzeja Derejko, który wykonuje 
125 proc. normy. Wyróżniają się rów
nież Józef Podlaski, wykonujący 124 
proc. normy i Franciszek Rybicki, 
który swoją normę podniósł do 130 
proc.

.Wczoraj na budowie nr 101 w' Ol
sztynie przystąpiono'Ho realiżacji do
datkowych zobowiązań, które w  re
zultacie zaoszczędzą 142 roboczo- 
dniów'ki wartości 5.950 zł.

chwilowo przynajmniej na zabezpie
czenie zbóż rozwiązano na ogół po
myślnie. Z tym większym więc zdu
mieniem przyjęliśmy inofrmacje na
szego korespondenta donoszącego 
nam, że w gromadzie Mosiądz 20 
chłopów czeka bezskutecznie na przy 
dział z GS-ów papy, smoły i lepiku 
przeznaczonych na pokrycie stodół. 
Stodoły w' gromadzie Mosiądz powin
ny być pokryte jak najszybciej, bo ze 
sprawą tą łączy się ściśle zabezpie
czenie zbóż przed wilgocią.

Sposób, w jaki rozwiązane zosta 
ną te drobne na ogół sprawy, zade
cyduje o powodzeniu kampanii 
żniwno-omłotowej i o wygraniu 
tegorocznej bitwy o chleb. Pam ię
tać o tym winny wszystkie czynni
ki związane z gospodarką rolną na
szego województwa.

(mk) Studpncki zespół artystyczny przy WSR często niesie rozrywkę 
chłopom po ich ciężkiej pracy. Na zdjęciu studenci-artyści na występach 
we wsi Radostowo. W środku na dole kierownik zespołu ob. Wojtowicz.

Młodzież nie pozostaje w tyle
Fala zobowiązań lipcowych wzrasta

(bj) W ślad za licznymi zobowiązaniami robotników' i chłopów' nasze 
go województwa także młodzież postanowiła czynem uczcić dzień Odro
dzenia oraz zbliżający się I I I  Zlot Światowy Młodych Bojowników o 
Pokój.

Większość zobowiązań przewiduje 
pomoc w kampanii żniwnej 
PGR-om i spółdzielniom produkcyj
nym. Wśród szeregu doniosłych 
uchwał na plan pierwszy wysuwa 
się zobowiązanie 63 kompanii żniw7- 
no - omłotowej „SP'‘ stacjonującej 
w PGR Dzikowo pow. iławieckiego. 
Junacy tej brygady podjęli rezolucję 
w której piszą m. in.:

Wykonamy zaplanowaną pracę dla 
naszej kompani na tydzień przed ter 
minem zaoszczędzając 600 roboczo- 
dni wartości 6480 zł., podniesiemy 
wydajność pracy przez troskliwe ob 
chodzenie się z narzędziami powie
rzonymi nam przez PGR, a w celu 
podniesienia tężyzny fizycznej wszy
scy uczestnicy zdobędą odznakę 
SPO.

Wzywamy do podobnych zobowią
zań wszystkie kompanie żniwno- 
cmłotowe, młodzież hufców SP i mło 
dzież pracującą w  PGR-ach na tere
nie całej Polski. Również inna mło
dzież naszego województwa podej
muje masowo zobowiązania.

W  odpowiedzi na ten apel 
ZMP-owcy z Fabryki Sklejek w  P i
szu przepracują przy żniwach w 
PGR Gośki 300, ZMP-owcy koła 
miejskiego w.,. Drygałach 20, a koło 
w Trzonkach 50 roboczodniówek. 
W pow. Szczytno koło ZMP przy 
Miejskich Zakładach Przemysłu 
Drzewnego wykona dla świetlicy za
kładu szafę z odpadków. W  pow. 
Braniewo członkowie ZMP z PGR 
Rogaj przepracują 50 godzin nadlicz

W trosce o ludzi pracy

Nowe punkty usługowe

bowych, ZMP-owiec Szostak z tego 
samego koła indywidualnie będzie 
pracował 2 godziny dziennie przy re 
moncie maszyn rolniczych.

Młodzież POM ze Srokowa w pow7. 
Kętrzyn zorganizuje brygadę remon 
tową która po godzinach pracy -wy
remontuje dodatkowo 1 żniwiarkę i 
4 snopowiązałki. W pow. Barczewo 
młodzież PGR Szymowo da 60 robo- 
czoaniówek przy pieleniu buraków, 
PGR Martyny 150 roboczogodzin, a 
członkowie koła ZMP w  PGR Por- 
kowo przepracują po godzinach pra
cy po 15 roboczogodzin każdy w o- 
kresie kampanii żniwnej. Wartość 
dotychczas podjętych zobowiązań 
przez młodzież powiatu Barczewo 
w7yncsi 2116 zł.

Młodzież zespołu PGR Łabędziowe 
ukończy żniw7a na 3 dni przed ter
minem.

Młodzież z kola Mosuny po
święca odpoczynek niedzielny w cza
sie akcji żniwnej na pracę w 
PGR-ach. Sumaryczna wartość zo-bo 
wiązań w skali powiatu wynosi 
14912 zł.

W ślad za starszymi kolegami po

szły też dzieci naszego województwa. 
Uczestnicy np. Kolonii Harcerskiej z 
Giżycka przebywający na wczasach 
w Wielawie pow, Dzierżoniów7 woj. 
wrocławskiego przepracują 1000 go
dzin na polu zespołu PGR Dobrocin 
w tamt. województwie przy pieleniu 
buraków, marchwi i sprzęcie żyta. 
Dzieci kolonii stacjonującej w Mar- 
wlcy pcw7. Pasłęk przepracują po 3 
dni w PGR przy poszukiwaniu ston
ki ziemniaczanej i pieleniu chwa
stów.

Koloniści z Pasłęka przebywający 
w Rynie pow7. Giżycko brali już u- 
aział w poszukiwaniu stonki ziemnia 
czanej w PGR-ach, a uczestnicy ko
lonii w Piszu pracowali przez jeden 
dzień przy pieleniu lnu w PGR.

Tak liczne zobowiązania świad
czą o dużej świadomości młodzieży 
województwa i są dowodem jej przy 
wiązania do Polski Ludowej.

Uroczysta sesja WRN
W sobotę, 21 bm., o godz. 16-e.j, w 

Teatrze im. St. Jaracza w Olsztynie 
odbędzie się uroczysta sesja Woje
wódzkiej i Miejskiej Rad Narodo
wych w7 związku z rocznicą Manife
stu PKWN i rocznicą śmierci wiel
kiego Polaka Feliksa Dzierżyńskiego,

Ruch t u r y s t y c z n y  r o ś n i e
Trzeba ożywić wczasy niedzielne

Nadużycia w Gminnych Spółdzielniach
sprawkami wrogów klasowych

(an) Spółdzielnia Pracy „Kraw iec" 
uruchomiła szereg punktów usługo
wych, mających na celu obsługę wsi. 
Tak na przykład w Nagładach gm. 
Gietrzwałd, czynny jest punkt usłu
gowy od godz. o-ej do 18-ej. Pracuje 
tam 3 krawców. Taki punkt usługo
wy czynny już jest w Kortowie, 
gdzie pracuje 4 krawców w godzi
nach od 8-ej do 18-ej Większa ilość 
krawców, bo 12, pracuje w punkcie 
usługowym w Barczewie, czynnym 
w godz. od 7.30 do 16-ej. Dodać wdar
to że w’ wymienionych zakładach 
można uszyć garderobę damską, mę
ską, a nawet bieliznę zarówno z po
wierzonego materiału jak też z wy
branych materiałów na miejscu.

Komunikat T P P -R
Od dziś do 27 bm. w świetlicy 

TPP-Pt przy ul. Szrajbera otwarta 
będzie wystawa na temat „Życie i 
działalność Feliksa Dzierżyńskiego". 
Wystawa jest czynna w godz. 16—22.

(an) W Olsztynie odbył się dwu
dniowy zjazd instruktorów kontroli 
samorządu PZGS, na którym omówio
no instrukcję kontroli i wytyczne dla 
samorządu spółdzielczego, a także po
lityczny i klasowy charakter manca 
i nadużyć w spółdzielniach.

Jedną z najbardziej pospolitych 
form nadużyć poszczególnych GS są 
manca, które przy bliższym przeana
lizowaniu ujawniają klasowy charak
ter sprawców tych nadużyć. Np. w 
GS D37wity już od r. 1949 ówczesny 
zarząd prowadził krecią robotę, pod
rywającą podstawy spółdzielni. Du
szą tego był niejaki Jan Wojciechow
ski, kierownik sklepu, pełniący w 
swoim czasie funkcję prezesa. W cza-

TEATRY
Teatr Im. St. Jaracza — „Oberżystka" 

godz. 20.
KINA

„Awangarda” — „Chiny walczą", prod. 
czeskiej, godz. 17.30 i 20.

Odrodzenie — „Za cenę życia", prod. 
angielskiej, godz 17.30 i 20.

„Polonia" — „Mussorgski", kolorowy 
film muzyczny, prod. radzieckiej, godz. 
17 i 19.30.

APTEKI
Społeczna apteka Nr 2, Stare Miasto 2. 
Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par

tyzantów 82, tel. 11-11, 12-44.

Druk. RSW „PRASA", Marszałkowska 3/5 
2-B-33071

sie rewizji ujawniono szereg nadużyć, 
a m. in. kradzież 13 tys, zł. (obec
nych). Jak się okazało, Wojciechow
ski był przed wojną właścicielem du
żego przedsiębiorstwa handlowego, a 
obecnie celowo podkopywał zaufanie 
do spółdzielni.

Rewizja przeprowadzona u Franci
szka Zduna, b. magazyniera w Dywi
tach ujawniła w jego mieszkaniu to
wary pochodzące z magazynu spół
dzielczego. Znany w swoim czasie 
prezes GS Fogel i magazynier Jur
kowski tworzyli dobraną spółkę, okra 
dając magazyn i rozpijając pracowni
ków GS.

Podobnie w GS Iława 5 osób do
puszczało się nadużyć. Wśród nich 
znajdował się niejaki Franciszek Ma
linowski, przedwojenny kupiec, który 
soowedował manco na 8.300 zł. po
dobnie jak Kazimierz Mszanowski, 
przedwojenny kupiec — manco ok. 14 
tys. zł. i wreszcie trzeci przedwojenny 
kupiec Lucjan Krause — manco 1.400 
złotych.

Charakterystyczny przykład używa 
nia GS-u jako zasłony dla spekulacji 
miał miejsce w Kurrsielsku, potv. Pisz, 
gdzie spekulant i handlarz dolarami 
wszedł w porozumienie • ze sklepową. 
W rezultacie machinacji w kasie skle 
pu brakowało 19 tys. zł.

Fakty te wskazują wyraźnie, iż 
do aparatu spółdzielczego przedosta 
ły się elementy wrogie, przeto sa
morząd spółdzielczy powinien być 
specjalnie czujny w tym kierunku, 
aby wszelkie prób>T niecnych ma
chinacji tłumić w zarodku

Dla wygody świata pracy w Olsz
tynie przy ul. Wyzwolenia 19 uru
chomiono pogotowie krawieckie, któ
re wykonuje wszelkiego rodzaju na
prawy garderoby. Pogotowie czynne 
jest od godz. 8 — 13-ej i od 15-ej do 
13-ej zatrudniając 3 krawców.

103 proc. planu
id zbiórce na SFOS

(czo) Tegoroczna zbiórka na Spo
łeczny Fundusz Odbudowy Stolicy 
ma na terenie woj. olsztyńskiego 
przebieg pomyślny, jakkolwiek nie 
wszystkie Komitety Powiatowe OW 
wywiązują się należycie ze swych 
zadań.

Półroczny plan zbiórki na SFOS 
wykonany został przez woj. olsztyń
skie w 103,2 proc. Do przodujących 
w bieżącym roku powiatów należą 
Kętrzyn, Barczewo, Szczytno i mia
sto Olsztyn. Najsłabiej wypadły Ko
mitaty w Iławie, Węgorzewie, Dział
dowie i Nidzicy.

(1) Trzema szlakami turystycznymi 
przepływają przez nasze schroniska 
kolejne turnusy wczasów ruchomych 
dla świata pracy. Ich życie wewnątrz 
ne podczas tej wędrówki ze schroni
ska do schroniska oprócz przelotnych 
wrażeń podczas podróży wypełniają 
krótkie wycieczki krajoznawcze z 
punktów postoju, odczyty, koncerty, 
zawody i rozgrywki sportowe, zaba
wy towarzyskie itd.

Ostatnio z inicjatywy ORZZ objeż
dża schroniska chór Jara. Program 
jego występów obejmuje poza Olszty
nem Mrągowo, Mikołajki, Ruciane, 
Piławki. Braniewo, Frombork, Węgo
rzewo, oraz Wilkasy I i II pod Giży
ckiem. W dniach wolnych cd koncer
tów wygłaszają w schroniskach od
czyty: dyr. Korzynek — o Pojezierzu 
Mazurskim j na tematy z zakresu 
ichtiologii, oraz inż. Panfil — o flo
rze i faunie naszego terenu. W po
szczególnych schroniskach odbywają 
się poza tym zawody sportowe celem 
zdobyć'a odonrlki SPO.

Statki wycieczkowe dla turystów i 
wczasowiczów na kanale Ostródzko- 
ElbląsUim uruchomione zostaną w 
dniu 15 hm.

Niezależnie od wczasów ruchomych 
odbywa się na naszym terenie zwykły 
ruch turystyczny w rozmiarach nie 
dających się dokładnie uchwycić. Z 
wycieczek, które w ciągu maja i 
czerwca przewinęły się przez miejsco 
we schroniska, biuro PTTKraj. cbsłu

żyło ok. 2.000 osób. Znacznie większa 
ilość osób zwiedziła nasze tereny w 
ramach akcji przeprowadzonej przez 
„Orbis'1.

Jeśli chodzi o organizowane dotąd 
przez niektóre zakłady pracy na włas 
ną rękę wczasy niedzielne, to sprawa 
ta w obecnym stanie rzeczy wymaga 
ingerencji zarówno ze strony ORZZ 
jak i PTTKraj. Chodzi tu głównie o 
uprzystępnienie tych wycieczek szer
szym kołom pracowniczym i ustale
nie ich programu pod kątem widze
nia, walorów krajoznawczych i zabyt
kowych naszego terenu, oraz jego o- 
siągnięć gospodarczych i kultural
nych. Scentralizowanie akcji powinno 
się przyczynić również do potanienia 
kosztów tych imprez.

ORZZ projektuje w ramach wcza
sów niedzielnych organizację wycie
czek pieszych, kolarskich, samochodo 
wych (PKS) i kolejowych. Fachową 
obsługę zapewni im PTTKraj, które 
w niedługim czasie podejmie szkole
nie kadr nowych przewodników tury 
stycznych spośród personelu więk
szych zakładów pracy.

Rada Okręgowa ZS » Kolejarz«
nie zdała egzaminu

Sport i kultura fizyczna odgryw ają w  wychow aniu nowego obywatela 
Polski Ludowej ważną rolę. Dzięki pomocy i opiece Państwa młodzież 
korzystać może w jak najszerszym stopniu z urządzeń sportowych i fa 
chowej opieki trenerów państwowych, rozwijać sw7ą sprawność fizyczną, 
nabierać zdrowia i sił do prac}7.

Czynnikiem powołanym do reali
zacji tych wielkich zadań, jakie po- 
stawuły na odcinku wychowania fi
zycznego Rząd i Partia, są na polu 
związkowym rady poszczególnych 
zrzeszeń sportowych, ujmujące cało
kształt sportu związkowego w kraju. 
Rady Z. S. są więc odpowiedzialne za 
pracę, działalność i rozwój klubów i 
kół na terenie swego zrzeszenia za 
prowadzenie przez nie odpowiedniej 
propagandy i rozwoju kultury fizycz
nej. Nie wszystkie jednak zrzeszenia 
pracę tę prowadzą należycie. Należa
ła także do nich Rada Okręgowa Z.S. 
„Kolejarz" w Olsztynie.

FIKCYJNE KO ŁA

Kontrolując prace swych ogniw te
renowych, Rada Główna Zrzeszenia 
Sportowego „Kolejarz" przeprowadzi
ła lustrację okręgu olsztyńskiego.

Lustracja ta wykazała, że olsz
tyńska Rada Okręgowa „Kolejarz"

nie potrafiła sprostać zadaniom, 
jakie stoją przed radami Z. S. na o- 
bccnyun etapie rozwroju sportu i 
wychowania fizycznego.

Świadczą o tym liczne i wymowne 
fakty. Przez pierwsze pięć miesięcy 
br. Rada Okr. w Olsztynie odbyła za
ledwie 2 posiedzenia prezydium przy 
udziale 3 — 4 członków rady, przy
czyni na posiedzeniach tych nie za
padły żadne uchwały. Komisja rewi
zyjna nie przejawiała żadnej działal
ności. Nie odbyła ona ani jednej kon
troli i ani jednego zebrania. Również 
poszczególni członkowie prezydium 
Rady z jej przewodniczącym ob. Jó
zefem Portałą, nie wywiązywali się ze 
swych obowńązków i nie interesowali 
pracami Rady.

Lustracja, przeprowadzona przez 
instruktorów Rady Głównej w 8 na 
13 istniejących kół „Kolejarza" w 
woj. olsztyńskim, oraz w klubie ZKS

„Kolejarz" w Olsztynie, wykażą-a 
szereg karygodnych faktów.

M. in. stwierdzono, że kola — nr 
10 przy warsztatach elektrotech
nicznych DOKP Olsztym, nr 101 
przy parowozowni głównej w Ol
sztynie, koło nr 293 przy Rej. U- 
rzędzie Telegraf, w Olsztynie oraz 
koło nr 99 przy ZZK w Korszach— 
w ogóle nic istniały.

Także koła sportowe „Kolejarza" 
przy dyrekcji PKS w Olsztynie, sta
cji kolejowej W Morągu i stacji kol. 
w Nidzicy przejawiały nikłą działal
ność, a koło sportowe nr 93 w Olszty
nie posiada jedynie sekcję piłki noż
nej.

Lustracja rady okręgowej prze
prowadzona przez sekretarza rady 
głównej ob. Eberhar.dta .wykazała, że 
olsztyńska R. O. nie doceniała zagad
nień szkolenia, zdobywania SPO, na
rad roboczych i szeregu innych pod
stawowych zadań.

UCHWAŁA RADY GŁÓWNEJ

Narada robocza sekretarzy i prze
wodniczących kół sportowych, prze
prowadzona w ub. miesiącu pod kie
rownictwem instruktora Rady Głów
nej ob. Piotrusiewicza, wykazała, że 
aktywiści kół sportowych „Koleja
rza" w okręgu olsztyńskim nie znają 
zupełnie celów i zadań, jakie stoją 
przed kołami sportowymi

Wobec powyższego stanu rzeczy o- 
raz wobec wyników przeprowadzonej 
lustracji działalności Rady Okręgo
wej Z. S. „Kolejarz" w Olsztynie — 
Prezydium Rady Głównej tego Zrze
szenia postanowiło co następuje:

1. Rozwiązać z dniem 3 lipca br. 
radę okręgową Z. S. „Kolejarz" w 
Olsztynie.

2. Józefa Portałę usunąć ze sta
nowiska przewodniczącego Rady 
Okręgowej i wszystkich władz Z.S. 
„Kolejarz".

3. Jerzego Próchnickiega usunąć 
ze stanowiska sekretarza Rady O- 
kręgowej. Biorąc pod uwagę jego 
kwalifikacje instruktorskie oraz do
konaną przez niego szczerą samo
krytykę swej pracy na stanowisku 
sekretarza Rady Okręgowej, która 
to praca przerastała jego możliwo
ści, przenieść go na stanowisko in
struktora wychowania fizycznego 
do koła sportowego.

4. Powołać komisję organizaeyj- 
ną Rady Okręgowej Olsztyn, w 
składzie: Kościelny, Skwierezyński, 
Bartochowski. oraz jako przedsta
wiciela Rady Głównej Z. S. „Kole
jarz" — Narlocha.

5. Do czasu przeprowadzenia wy
borów7, których ostateczny termin 
ustala się do dnia 30 lipca br. na
daje sie powołanej komisji organi
zacyjnej wszelkie uprawnienia, 
wchodzące w zakres działalności 
Radv Okręg-owej.

Przez SPORT 
do zdrowia!


